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I Ogólnopolska Konferencja Naukowa

W Krakowie na Zamku Wa­
welskim odbyła się 11 bm. 
I. Ogólnopolska Konferencja Nau 
koma w sprawie badań nad sztu­
ką.

Na zdjęciu prezydium konfe­
rencji. Przemawia wicemin. So­
korski. i

(Foto — Film Polski)

Posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
Zawieszenie broni 
w Korei * proponuje delegat hinduski Rau

NOWY JORK (PAP) W KOMISJI POLITYCZNEJ ZGROMADZENIA OGÓLNEGO 
ONZ TOCZYŁA SIĘ W DALSZYM CIĄGU DYSKUSJA NAD TZW. SKARGĄ O 
„INTERWENCJI CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ W IĆOREI“.
Jako pierwszy zabrał glos przedstawiciel 

Indii Ran, który w imieniu grupy dele, 
gacji wniósł dwa nowe projekty rezolu­
cji

W pierwszym projekcie, złożonym w 1- 
mieniu 13.tu państw zawarta jest propo­
zycja, by zostały natychmiast poczynione 
kroki w kierunku zapobieżenia rozszerzę 
niu się konfliktu koreańskiego na inne 
rejony oraz w kierunku przerwania dzla-

Dokerzy ■ marynarze
całego świata — obradują w Warszawie

Delegacja 
Węgier

WARSZAWA (PAP) W dniu 13 bm. pny 
byl» do stolicy delegacja węgierska, w o- 
sobach gen. Pala liku I płk. Pala Kovacsa 
która weźmie udział w uroczystościach 
związanych z obchodem IM roeznley 
śmierci bohaterskiego bojownik* 
Bóść ludów, gen. Józefa B-ma.

Przybyłych goScl powita! na 
gen. brygady Mieczysław Melenas
rzystwie oficerów. Obecny był również 
przedstawiciel poselstwa Węgierskiej Re­
publiki Ludowej.

dworeu

2000-czna
spółdzielnia produkcyjna

WARSZAWA (PAP). W dalszym 
ciągu obrad Administracyjnego Ko­
mitetu Międzynarodowego Zrzeszenia 
Marynarzy i Dokerów przemawiał 
sekretarz gen. Międzynarodowego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Marynarzy i Do 
kerów Andre Fressinet, który w ob­
szernym referacie omówił dotych­
czasowe osiągnięcia Zrzeszenia i po­
szczególnych związków oraz zadania 
Zrzeszenia na przyszłość.

Na salę weszła następnie delegacja 
polskich marynarzy, która wręczyła 
prezydium piękny upominek w po­
staci modelu największego polskiego 
stadku pasażerskiego M/S ..Batory".

W niezwykle serdeczną manifesta­
cję przyjaźni między rtarodowtj soli­
darności marynarzy i dokerów prze­
radza się przybycie na salę delegacji 
robotników portowych Gdańska. W 
imieniu delegacji przodownik pracy 
A. Torzewriki przekazuje przedsta­
wicielom marynarzy i dokerów ca­
łego świata braterskie pozdrowienia.

Po referatach p. Freasinefa i p. 
Cziii-Kingu rozpoczęła się dyAusja.

Pierwszy głos zabrał delegat USA 
p. Emmet Maquire.

Mówca zobrazował krwawy terror

i potworne represje wymierzone prze 
ciw działaczom związkowym przez 
rząd USA i towarzystwa okrętowe.

Następnie przemawiał delegat Cze 
ehosłowacji Paweł Ora vac.

W dalszym ciągu obrad przewod­
nictwo objął przedstawiciel Chin 
Ludowych Cziu-King.

Sekretarz gen. Zrzeszenia — Treesi- 
net, w imieniu prezydium przedsta­
wił wniosek o przyjęcie w skład 
Zrzeszenia zw. zawodowych doke­
rów Australii, Nowej Zelandii, Bra­
zylii, Kuby, zw. zaw. prac, transpor­
tu morskiego Kolumbii oraz zw. zaw. 
kucharzy portowych w San Fran­
cusko. Zgromadzeni -jednomyślnie 
wypowiedzieli się za przyjęciem 
wniosku sekretarza.

Siewni ki

1 Egiptu, 
zakomu- 

wyniki 
Nowym

SOFIA (PAP). Zw. Radziecki oka­
zuje Bułgarii wielką pomoc w dzie­
dzinie mechanizacji rolnictwa. W 
tych dniach do miasta Stalin przy­
był wielki transport siewników trak­
torowych.

łań wojennych w samej Korei i tym, że 
następnie zostanie podjęta akcja dla poko 
jowego rozwiązania istniejących konflik­
tów, zgodnie z zasadami i celami ONZ.

Drugi projekt rezolucji złożony w I- 
mieniu tejże grupy państw z wyłączeniem 
Filipin zaleca, by Zgromadzenie Ogólne 
zwróciło się do grupy delegatów z propo­
zycją, by zebrali się oni możliwie naj­
prędzej i opracowali wnioski w sprawie 
osiągnięcia w myśl intencji ONZ porożu 
mienia na Dalekim Wschodzie. Ran zapro 
ponowa!, by wspomniana grupa delega­
tów składała się z przedstawicieli ZSRR, 
USA, Francji, W. Brytanii, Indii

Następnie przedstawiciel Indii 
nikowal Komisji Politycznej 
swych rozmów z bawiącym w
Jorku przedstawicielem Chin Ludowych 
Czuanem. Według oświadczenia Rau‘a 
przedstawiciel Chin zapewnił go, że rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej nie pragnie 
wojny, lecz pokojowego rozwiązania kón 
fliktu koreańskiego, jest jednak mocno 
zaniepokojony akcją amerykańskich sil 
zbrojnych w pobliżu granicy Chin. Ran 
dodał, że przedstawiciel Chin Ludowych 
podniósł również problem Talwanu, znaj­
dującego się obecnie pod okupacją ame­
rykańskich sił zbrojnych.

Przedstawiciel IndM zakomunikował 
przedstawicielowi Chin Ludowych, że zda 
ntóm rządu Indii — problem Talwanu po 
winien być rozstrzygnięty na podstawie 
porozumień w Kairze 1 Poczdamie, okre. 
dających tę wyspę jak część integralną 
terytorium Chin.

Rau postawi! wniosek, by Komisja Po­
lityczna przystąpiła natychmiast do dys­
kusji nad dwoma wspomnianymi projek­
tami rezolucji. Wnioskowi temu sprzeci­
wił się delegat Białorusi Klsielew, oś w lad

O c-d-słr- 2

Prasa ZSRR 
o radach narodowych 
W Po see
MOSKWA (PAP). Dzienniki „Praw­

da" i „Izwiestią" zamieszczają kores­
pondencje własne z Warszawy po­
święcone działalności rad narodo­
wych w Polsce.

Nawiązując do konferencji prze­
wodniczących rad narodowveh, któ­
ra odbyła się ostatnio w Warszawie 
dzienniki podkreślają, że rady na­
rodowe zdobyły sobie 
wśród mas pracujących 
go ugruntowały.

Fh bryka 
w Tomaszowie

autorytet 
i poważnie

Ma z

ŁODZ (PAP) W dniu 4 bm. wartośclo. 
wy plan produkcji pierwszego roku Pla­
nu (-letniego wykonała załoga Państw. 
Zakładów Włókien Sztucznych w Tomasza 
wie Maz.

LUBLIN (PAP). W ostatnich dniach 
listopada br. mało i średniorolni chło 
pi w gromadzie Zarudnia (pow. 
chełmski) zrzeszyli się w rolniczy ze­
spół spółdzielczy, któremu dla ucz­
czenia II Światowego Kongresu Po­
koju dali nazwę „Pokój". Nowopo­
wstała (półdzielnia w Zarudni zosta­
ła zarejestrowana jako 2000 spół-

Czwarty Jzień procesu ClauJe Turnera w Warszawie

la zarejestrowana jatko 2000 
drielnia produkcyjna w kraju.

v Azerbejdżanie
MOSKWA (PAP). Prezydium Ra­

dy Najwyższej Azerbcjdżańskiej SRR 
rozpisało na niedzielę, 18 lutego

Perfidne metody
werbowania agentów wywiadu spośród obywateli polskich

H.5 Za J 7 Lo<l IV If<ą II I *11 Z. JA. 1 O lUlfjjM i KxllltA" r ,
1951 r. wybory do Rady Najwyższej । zienia.
Azcrbejdżańśkiej Republiki. I Świadek był urzędnikiem Ameri-

WARSZAWA (PAP). Czwarty dzień procesu przeciwko Turnerowi 1 
współoskarżonym wypełniły rewelacyjne zeznania świadków, którzy 
ujawnili szczegóły działalności obcych wywiadów w Polsce oraz przed­
stawili perfidne metody werbowania agentów spośród obywateli polskich. 
Pierwszy składa zeznania dopro­

wadzony z więzienia świadek Jan 
Zamojski, który skazany został nie­
dawno za współpracę z WIN i dzia­
łalność wywiadowczą na 10 lat Wię- i

W dowód solidarności z II Kongresem Pokoju

Wagon - cysternę
wyremontują pracownicy PKP w Bydgoszczy

WARSZAWA (PAP). Historyczne uchwały II światowego Kongresu 
Pokoju spotęgowały twórczy entuzjazm mas pracujących Pomorza. — 
Świadczą o tvm napływające codziennie wiadomości o podejmowaniu 
nowych zobowiązań produkcyjnych oraz nowych sukcesach w pracy.

i o podejmowaniu 
ych sukcesach w pracy.

leżnie od szeregu ponadplanowych 
prac, zobowiązali się zaoszczędzić 
w grudniu br. 50 kg smaru maszy­
nowego. Wykonanie tych dodatko­
wych prac przyniesie ponad 6 tys. zł 
oszczędności.

Zwiększoną wydajnością pracy 
przyjęła uchwały Kongresu Pokoju 
załoga Bydgoskiej Fabryki Narzędzi. 
Przodownica tych zakładów Elżbie­
ta Ojdowśka zwiększyła w grudniu 
swą wydajność pracy o 60 proc., 
brygada młodzieżowa im. Pstrow­
skiego znacznie przekracza swoje za­
dania produkcyjne, a brygada im.

i swe normy o

Z poszczególnych zakładów pracy 
woj. bydgoskiego napływają meldun 
ki o nowych zobowiązaniach, po­
dejmowanych przez klasę robotniczą 
dla czynnego poparcia uchwał Kon­
gresu.

M. in. robotnicy Warsztatów PKP 
w Bydgoszczy wykonają szereg po­
nadplanowych prac, których reali­
zacja przyniesie gospodarce narodo­
wej ok. 45 tys. zł oszczędności. Na 
czoło wysuwa się zobowiązanie pra­
cowników wagonowni. którzy posta­
nowili wykonać w grudniu rb. do­
datkową rewizję jednego wagonu ------ r ., .
oraz wyremontować cysteinę. Ro- i Apryasa przekracza 
botaiicy działu kowalskiego, nieza- 20 proc.

can Stantic Line w Gdyni. Za po­
średnictwem jednego z urzędników 
tej firmy, obywatela USA — Aleksa 
Madka — poznał członka attachatu 
wojskowego ambasady USA w War­
szawie, Murphv. Mack przyjmował 
często u siebie Murphy'ego, z którym 
odbywał podejrzane wycieczki po 
Wybrzeżu, chociaż nie miało to nic 
wspólnego z jego pracą w firmie. 
Zamojski stwierdza, (e Mack byl 
doskonale poinformowany o stanie 
budowy i urządzeń portowych.

Świadek znał również wicekonsuła 
brytyjskiego Hafzella, który był 
równocześnie dyrektorem oddziału 
firmy United Baltic Corporation na 
terenie Gdyni i Gdańska. (Jak wia­
domo, statek „BaJtaria", którym za­
mierzała uciec Bobrowska, należał 
właśnie do tej firmy). Również i 
Zahell spotykał się z Mackem po­
dejrzanie często.

Świadek Irena Findeisen, która od 
bywa obecnie karę więzienia za 
szpiegostwo, rozpoznała na ławie 
oskarżonych Turnera, którego zna­
ła w okresie, kiedy była urzędniczką 
ambasady USA. Szefem świadka 
był wówczas zastępca attache woj­
skowego ambasady USA — Jessie. 
Świadek ze-znaje, że na przyjęciach 

j u Turnera bywali m. in. — Sliwiń- 
j ski, Skalski. Porajski, Nowierski. 
j Świadek była również na przyję­
ciach u Jessica, który raz ..dla roz- 

I rywki" gości wyświetlał film o w. - 
| buch u bomb) atomowej.

Z dalszych zeznań Ireny Findeisen 
wynika, że pośredniczyła ona w 
spotkaniach Turnera ze Śliwińskim.

Następny świadek, Eugeniusz Zej­
da zajmował przed aresztowaniem 
stanowisko radcy prawnego Centr.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Krupp
zostanie rozbudowany

BERLIN (PAP). W Bonn odbyły 
się obrady komisji gospodarczej par­
lamentu Trizonii, poświęcone rozbu­
dowie koncernu zbrojeniowego 
Kruppa. Postanowiono, aby rząd w 
Bonn udzielił koncernowi Kruppa 
11-milionowego kredytu na rozbudo­
wę zakładów zbrojeniowych.

,,Pielgrzymka**
Adenauera do Rzymu ?

BERN (PAP). W tutejszych ko­
łach politycznych krążą uporczywe 
■wersje o projektowanej podróży 
Adenauera do Rzymu.

Sprawa ta miała być również 
przedmiotem rozmów kierownika 
nuncjatury w Niemczech zach. — 
Muncha podczas jego ostatniego po­
bytu w Watykanie.

Jednym z celów podróży Adenaue­
ra jest uzyskanie poparcia Watyka­
nu w sprawie forsownej remilitary- 
zacji Niemiec oraz ich rewizjoni­
stycznych planów.

Nowy film 
polski

Nomy film produkcji polskiej „Miasto nieujarzmione" (Robinzon 
Warszawski) cieszy się olbrzymim zainteresowaniem publiczności.

W ciągu 4 dni, m czasie których film ten byl wy świetlany w tt 
kinach Warszawy, Łodzi, Kra koma i innych miast „Miasto nieu­
jarzmione" obejrzało ponad IM 00 widzów. Na zdjęciu jeden z 
głównych aktorów Jan Kurnakowicz.
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Zawieszenie broni
O c-d. ze str. 1

Czając, że pragnie wypowiedzieć się w ra 
mach dyskusji, zapoczątkowanej dnia po 
przedniego na temat „skargi przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej". Kislelew 
zaproponował by dwa projekty wniesione 
przez Rau‘a były dyskutowane nieco pńt- 
niej. Przewodniczący Komlsjj zgodził alą 
Ze słusznym zadaniem Klslelewa 1 udzielił 
mu głosu.

W przemówieniu swym delegat Biało, 
nisi zdemaskował prawdziwego agresora 
w Korei — imperializm amerykański 1 
stanowczo potępił próby obciążenia Chin 
Ludowych mianem agresora.

Po przemówieniu Klslelewa i krótkiej 
dyskusji na temat dalszego porządku o- 
brad, Komisja Polityczna przystąpiła do 
dyskusji nad projektem rezolucji 13-tu 
państw*. Projekt ten spotkał się z krytyką 
przedstawiciela Grecji z poparciem Cele, 
gatów Meksyku, W. Brytanii, Egiptu 1 
USA, Delegat Syrii postanowił wniosek o 
natychmiastowe glosowanie nad tym pro 
jektem. Wniosek syryjski spotkał się Jed­
nak z sprzeciwem delegata ZSRR — Ma­
lika. który zrżądał bardziej wyczerpują, 
tej dyskusji na tak ważny temat. Zda­
nie Mal*ka podzielił przewodniczący Ko­
misji Politycznej, wobec czego delegat 
łyryjskl wycofał swój wniosek. Na tym 
posiedzenie Komisji Politycznej zostało 
odroczone.

* JAK PODAJE prasa albańska, 
w listopadzie istniało w Albanii 
90 rolniczych spółdzielni produkcyj­
nych. Wkrótce mają powstać dal­
sze 52 spółdzielnie produkcyjne.

♦ CENY na artykuły spożywcze w 
Berlinie Zach, wzrosły w ciągu ub. 
miesiąca przeciętnie o 1 proc.

* NA EKRANACH kin Sofii wy­
świetlane są obecnie filmy polskie 
„Czarci żleb", „Zakazane piosenki"", 
i „Skarb". Cieszą się one ogromnym 
powodzeniem.

* LICZBA podpisów zebranych na 
terenie Wielkiego Berlina przeciwko 
remilitaryzaji i przygotowaniom wo 
jennym wzrosła w ostatnich dniach 
do 900 tys.

♦ OCHRONĄ obietów. rządowych 
w Bonn kieruje obecnie b. pułkow­
nik SS Behrend, który zaangażowa­
ny został na osobiste polecenie Ade­
nauera i za zgodą „prezydenta" par­
lamentu bońskiego dr Koehlera.

Studenci rzymscy 
protestują przeciw polityce de Gasperiego

RZYM (PAP) Z dn*'« no dzień wzra 
»ł« wóród mćodriaży włoskiej niezedo 
wolenie z polityk' rządu de Gaspecle- 
9«-

No zebraniu |ak'e odbyło się w dniu 
11 bm, w Rzymie studenci różnych 
przekonań i padG; politycznych uchwa 
Fli rezolucję, wzywającą rząd do zmia 
ny linii poJi-lyczne; w celu zagwaranfo 
wania niezależności i suwerenność; 
V/'och oraz obrony pokojowych stosun 
ków między narodami. Studenci wło­
scy przeciwstawnią się w swej reaolu-

Zeznania 
Tadeusza Bednarczyka 
Doprowadzony z. więzienia świa­

dek Bednarczyk Tadeusz — magi­
ster ekonomii i właściciel prywat­
nego zakładu szewskiego w War­
szawie, oświadczył, że utrzymywał 
z Turnerem stosunki rzekomo towa­
rzyskie. Po wyjeździe Turnera do 
Anglii świadek komunikował się z 
nim listownie. Z Anglii Turner za 
pośrednictwem kierowniczki Bry­

tyjskiego Ośrodka Informacyjnego 
w Warszawie Bamford Fletcher — 
przesłał Bednarczykowi szereg pa­
czek, z różnymi — jak twierdzi 
świadek „drobiazgami" oraz kil­
ka listów do Bobrowskiej przekaza­
nych następnie przez świadka adre­
satce.

Bednarczyk zeznaje. że Bobrow­
ska mówiła mu, iż Turner usiłuje 
nielegalną drogą sprowadzić ją do

iic'i podporządkowaniu włoskich 
zbro|nych obcym dowództwom czy roz 
kazom oraz udziałowi Włoch we wszel 
kich paktach międzynarodowych, które 
mogłyby je wciągnąć do konflktu 
zbrojnego. Rezolucja przyjęła została 
przygniatającą większością głosów.

Ponadto na zebraniu przyjęte zosta­
ły dwie dalsze rezolucje, w których stu 
de-nci domagają się poszanowania i 
realizacji praw konstytucyjnych narodu 
włoskiego oraz opuszczenia wolnego 
obszaru Triestu przez wojska okupa­
cyjne.

50
’ Inżynier pedantycznie wycierał nos pięknie zapraso- 
waną, jedwabną chusteczką.

—- Tego nie twierdziłem, ale nie twierdzę, że jest to 
bagatelka. Teraz trzeba nam ludzi. Ludzi, ludzi i jeszcze
raz ludzi!

— No, to w porządku! — uśmiechnął się Malicki. 
— Pojedziemy teraz do szkoły i zobaczycie, że ludzie się 
znajdą! Tu, na miejscu, w Brzozowicach! I zobaczycie, 
że za parę dni zaczniemy!

Inżynier z powątpiewaniem wzruszył ramionami.
Auto czekało na skraju drogi. Szofer wyszedł z wozu 

i usiadł na przydrożnym kamieniu. Widząc nadchodzą­
cych, wstał i zawołał:

— Z powrotem?
i Malicki przecząco potrząsnął głową.
> — Nie. Pojedziemy teraz do szkoły!

Wsiadał już do auta, kiedy spostrzegł chłopa, stojące­
go przed wejściem do przeciwległej zagrody. Ręce trzy­
mał w kieszeniach, rozstawił szeroko nogi i przypatry­
wał im się nieprzyjaźnie. Płowe wąsiska ocieniały mu 
wargi.

— A co, — zawołał Malicki — przydałoby się w Brzo- 
jowicach światło?...

Chłop zmrużył swe małe, przebiegle spoglądające 
pczka.

— Jak komu... — odburknął głucho. — Mnie i bez 
Światła dobrze,..

Trzeci dzień procesu płk. Claude Turnera

Dokumenty oskarżają 
imperialistycznych szpiegów brytyjskich

WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu trzeciego dnia procesu przeciw 
Turnerowi zeznawali świadkowie 
stanowi uzupełnienie wczorajszego 
Świadkowie mają glos 
Po zeznaniach oskarżonych — sąd 

przystąpił do przesłuchania świad­
ków. Pierwszy z nich Jan Radowski 
— szofer, prowadził taksówkę, któ­
rą osk. Turner w maju br. zawiózł 
Bobrowską z hotelu „Central" w Gdy 
ni, do portu gdyńskiego, celem prze­
mycenia jej na statek „Baltatia". 
Świadek stwierdza, że w czasie jaz­
dy do portu słyszał fragmenty roz­
mowy Turnera z Bobrowską. Bo­
browska miała mówić do usilnie na­
kłaniającego ją do nielegalnego wy­
jazdu Turnera:

„Ja z tobą nie pojadę".
Po opuszczeniu taksówki świadek 

odniósł wrażenie, że Bobrowska uda­
ła się dalej z Turnerem raczej nie­
chętnie.

Władysław Cholewa, Jan Trafi- 
łowski i Zygmunt Jęk — żołnierze 
WOP przedstawiają okoliczności 
przemycenia Bobrowskiej na „Bal- 
tavię“ i rewizji dokonanej na tym 
statku.

oskarżenia. Poniższe sprawozdanie 
sprawozdania z procesu.

z

Londynu, jednak nie może się ona 
na to zdecydować, bowiem żal jej 
opuszczać Polskę.

W czasie jednej z rozmów Bobrow­
ska powiedziała świadkowi, że mia­
ła już uprzednio okazję wyjazdu, 
z której nie skorzystała. W maju 
świadek doręczył Bobrowskiej list 
Turnera, w którym ten ostatni za­
wiadamiał oskarżoną, że przyje­
chał, do Polski i czeka w Gdyni, pro­
sząc o natychmiastowy przyjazd. 
Świadek zeznaje dalej, że Bobrow­
ska na spotkanie z Turnerem nie 
wzięła żadnego bagażu, z. czego od­
niósł wrażenie, że zrezygnowała z 
wytazdu i chce się tylko zobaczyć 

Turnerem,

Powołanie 
dalszych świadków

Po przesłuchaniu wymienionych 
świadków oskarżyciel publiczny 
wniósł dla naświetlenia wywiadow­
czej działalności osk. Turnera — o 
powołanie świadków: Irenv Piwo­
warskiej Ireny Findeisen, Eugeniu­
sza Dygi. Mieczysława Prekiera, Ale­
ksandra Majewskiego, Zofii Zawadz­
kiej, Zygmunta Lecherta, Pawła Siu- 
doka, Jana Zamojskiego, Edwarda 
Olędzkiego, Karola Chmielą, Kazi­
mierza Gorzkowskiego, Ivonne Bassa- 
ler. Andre Robineatt, Bazvlego Bu- 
kisowa, Eugeniusza Zejdy, Tadeusza 
Ugornego oraz Eugeniusza Grudy, 
zastrzegając sobie jednocześnie pra­
wo zgłoszenia w razie konieczności 
dalszych świadków.

Ponadto prokurator złożył sądo­
wi dowód z szeregu dokumentów.

Dokumenl oskarżający
Dokument pierwszy zaadresowany 

do wicekonsttla brytyjskiego w Łodzi 
E. Gilberta w tłumaczeniu na język 
polski brzmi:
MA/Y1B/S
Attache Wojskrfwy 
Brytyjska Ambasada

Warszawa
31 sierpień 1948 r. 

Drogi Gilbert!
Pan niekiedy przysyła nam zbiera­

ne w czasie podróży wiadomości o 
drogach J. I. B. zamsze interesuje 
się tymi wiadomościami.

TAJNE!

STAN POGODY
W ciągu dnia na ogół chmurno z 

możliwością drobnych opadów 
zwłaszcza na południu. Mglisto. 
Rano lokalne przt mrozki, dniem tem 
peratura w pobliżu zera.

Wczoraj na Śnieżce notowano mi­
nus 8 stopni, a na Kasprowym Wier­
chu minus 7 stopni. W Tatrach pa­
dał śnieg.

Uśmiechnął się przy tym chytrze, ukazując pniaki 
poczerniałych zębów.

Malicki bez słowa zniknął w głębi auta. Za nim wgra- 
molił się inżynier. Sapiąc ciężko spojrzał na sekretarza 
i z jakąś ironią w głosie powiedział:

— A widzicie, jaki gagatek! Jemu i bez światła do­
brze!

Malicki obojętnym na pozór wzrokiem wpatrywał się 
w szybę.

— Nic dziwnego! — syknął przez zęby. — Takim, jak 
on światło nie potrzebne, ale na szczęście, nie dla nich 
je zaprowadzamy...

Inżynier silniej ścisnął teczkę, auto ruszyło, wzbija­
jąc tuman kurzu i strasząc klaksonem biegnące przez 
drogę bosonogiego chłopaka.

Wrogim spojrzeniem odprowadził je stojący przed 
furtką Franciszek Szymanik, po czym zmełł w zębach 
jrkieś przekleństwo, splunął i ciężkim, rozzłoszczonym 
krokiem ruszył w kierunku obory.

...Samochód, wiozący sekretarza i inżyniera, powoli 
jechał przez wieś. Pojawienie jego wzbudziło zrozumiałą 
sensację. Przed zagrody wyległy chmary dzieciarni, 
chłopi przerywali robotę w obejściach i przesłaniając 
dłonią oczy gapili się, chcąc stwierdzić, kto to też do 
nich przyjechał.

— Przed szkołą się zatrzymamy... — polecił Malicki 
szoferowi. — O, tam! Przed tym dużym budynkiem!

Stanisław Gończ zauważył auto z okna swego miesz­
kania. Wiedząc, że jadą do niego — wyszedł na po­
dwórze.

Czekał.
Gdy zobaczył Malickiego, którego znał dość dobrze, 

pomyślał, że znowu chodzi o elektryfikację.
Przywitawszy się z przybyszami, zaprosił ich do miesz­

kami. Mieszkał ładnie, pokój jadalny miał duży, czy­
sty i słoneczny. ----- - - ------ -

Dotychczas ]■ I. B- przysłało nam 
bardzo długie i skomplikowane kwe­
stionariusze, które wypełnialiśmy wy 
kazując najmniejszy jaki można so­
bie wyobrazić szczegół, zauważony w 
podróży. Attaches wojskowi wska­
zali podczas ostatnio odbytej konfe­
rencji na niepraktycznoić przesyła­
nia tak szczegółowych raportów z te­
go kraju i w rezultacie mogę z przy-

(Ciąg dalszy na stronie 6)

Wieńce
na grobie .
Nieznanego Żołnierza

WAWRSZAWA (PAP). Delegacja 
węgierska przebyła na uroczystości 
związane z setną rocznicą śmierci 
gen. Józefa Bema złoży ła w połud­
nie dnia 15 bm. wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza w Warszawę.

W godzinach popołudniowych 
przedstawiciele Węgier złożyli przy 
dźwiękach hvmnów narodowych 
ZSRR. Węgier i Polski wieniec ti 
stóp mauzoleum na Cmentarze Żoł­
nierzy Radzieckich, oddając hołd bo­
haterom armii radzieckiej, którzy’ żv 
ciem swym i krwią wywalczyli wol 
pość dla Polski, Węgier i innych kra 
jów Europy.

Perfidne melodv
(Ciąg dalszy ze strony 1)

Zarządu Przemysłu Włókienniczego 
W 1947 r. poznał on konsula brytyj­
skiego w Łodzi Gilberta, który za­
proponował mu prowadzenie spraw 
cywilnych w interesie obywateli bry 
tyjskich, przebywających w Polsce. 
Stopniowo Gilbert wciągnął świad­
ka do współpracy w wywiadzie gos­
podarczym.

Świadek był obecny podczas sport 
kania Gilberta z pewnym Ameryka­
ninem, który przedstawił się jako 
reprezentant min. rolnictwa USA i 
który zbierał informacje, dotyczące 
zapotrzebowania na bawTelnę.

Jedno z zestawień, zawierających 
dane o przemyśle włókienniczym 
świadek doręczył Gilbertowi za po­
średnictwem b. fabrykanta Gayera.

Zejda kończy stwierdzenie, że dziś 
jest dla niego jasne, iż wszystkie 
jego informacje zostały zużyte dla 
celów wywiadowczych.

Doprowadzony z. więzienia świa­
dek Aleksander Majewski — b. 
urzędnik Polskich Linii Lotniczych 
„Lot" wy jaśnia sądowi, że w 1948 r. 
w czasie służby poznał mjr. Dobree- 
Bell, ówczesnego brytyjskiego atta­
che lotniczego — osk. Turnera Do- 
bree-Bell bywał częstym „gościem" 
na lotnisku Okęcie, gdzie nawiązy­
wał z lotnikami przyjacielskie „to­
warzyskie" rozmowy. Mówił on, że 
„Polska bardzo mu się podoba", 
przy nosił prezenty — m. in. paczkę 
słodyczy dla dzieci jednego z lot­
ników. interesował się stosunkami 
rodzinnymi pracowników — równo­
cześnie zaś żywo interesował się 
pracą PLL „Lot" i sy tuację poli­
tyczną w Polsce.

Gdy pewnego razu mjr Dobree- 
Bell zauważył na płycie startowej 
samolot radziecki, zaczął wypyty­
wać świadka o szczegóły dotyczące 
tego typu samolotów i zaprosił go 
do swego mieszkania w Zalesiu.

Tam mjr Dobree-Bell prowadził z 
Majewskim towarzyską rozmowę, 
która przeszła z czasem na tematy 
związane z sytuacją tniędynarodo- 
wą, z działalnością podziemia w> 
Polsce, a wreszcie z wywiadem. Mjr 
Dobree-Bell oznajmi! świadkowi, że 
jego zdaniem „rozpracowanie" mili­
tarne ZSRR jest bardziej korzystne

ri
i skuteczniejsze od jakiejś akcji 
zbrojnej. .

Prokurator: Co mówił mjr Do­
bree-Bell na temat rozpracowywa­
nia dziedzinv militarnej w Polsce.

Świadek: Mówi], że wobec tego, 
iż w Polsce opieramy się na me­
todach organizacyjnych armii ra­
dzieckiej — to jeśli rozpracujemy 
organizację wojskowa w Polsce — 
będziemy mieli tym samym rozpra 
cowaną organizację armii radziec­
kiej.

Prokurator: Czy Dobree-Bell w 
swoich uwagach, dotyczących 
przygotowań do konfliktu, mówił 
również świadkowi o zagadnieniu 
uzbrojenia Niemiec Zach ?

Świadek: Tak jest. Mjr Dobree- 
Bell, pytał mnie, jakbv zareago­
wało społeczeństwo polskie, gdyby 
armia zach.-niemiecka wkroczyła 
na terytorium polskie. Odpowie- 
działem mu, że Polacy walczyli by. 
Na to Dobree-Bell oświadczył, że 
byłoby to niesłuszne, ponieważ — 
jak mówił — tutaj nie chodzi o 
interesy Polski, bo są rzeczy od 
nich ważniejsze.

Apel CDU
BERLIN (PAP). Komitet centralny 

niemieckiej unii demokratycznej 
(CDU) wystosował do ludności NRD 
i Trizonii apel wzywający do zjedno­
czenia Niemiec na bazie uchwal kon 
ferencji praskiej ministrów spr. zagr. 
ośmiu państw i propozycji, zawar­
tych w liście premiera Grotewohla 
do kanclerza Adenauera.

Droga „pomoc
BERLIN (PAP). Jak podaje agen­

cja ADN z Bonn, zachodnie mocar­
stwa okupacyjne zażądały od „rzą­
du" Adenauera uznania niemieckich 
zagranicznych długów przedwojen­
nych i przystąpienia do ich uregu­
lowania. Poza tym muszą być ter­
minowo spłacone wszystkie kredyty 
uzyskane po wojnie z tytułu „po­
mocy" marshallowskiej oraz z in­
nych źródeł.

Pierwsza rata spłaty sięga sumy 
12 miliardów marek.

— Nie mamy wiele czasu... — zastrzegł się z miejsca 
Malicki. — Byliśmy tu w pobliżu i pomyślałem, że do­
brze będzie, gdy do was wstąpimy...

— Oczywiście! — odparł nauczyciel. — Wiecie, że za­
wsze jesteście mile widzianym gościem!

— Nie przez wszystkich! — sprostował sekretarz 
i wybuchnął śmiechem.

— No, jasne! Ale tamtych nie bierzemy w rachubęl 
Twarz Malickiego momentalnie spoważniała.
— To źle! Jeszcze trzeba ich brać w rachubę, jeszcze 

nie wolno ich lekceważyć!
Żona nauczyciela wniosła garnek maślanki. Stawiając 

go na stole, rzekła:
— Gorąco dziś! Pić się pewnie panom chce!
Inżynier bezceremonialnie przysunął do siebie spory 

kubek. Gospodyni wyszła. Malicki usiadł przy stole.
— Widzicie... — zaczął, patrząc na nauczyciela. — 

Oglądaliśmy przed chwilą budulec złożony w tej waszej 
remizie. Zdaje mi się, że będzie go dość, prawda, inży­
nierze?

Zapytany otarł wierzchem dłoni usta.
— Trudno powiedzieć w tej chwili, ale chyba starczy...
— No, właśnie... — ciągnął Malicki. — Teraz chodzi 

tylko o ludzi. O to, żeby zorganizować pomoc dla ekipy, 
kóra w tych dniach już pewnie przyjedzie z Lublina...

Potoczyła się wartkim nurtem rozmowa. Inżynier pra­
wie nie brał w nie] udziału. Przysłuchiwał się tylko, 
od czasu do czasu wtrącając jakąś fachową uwagę.

Kiedy wreszcie skończyli, Malicki głośno wyraził swe 
zadowolenie.

— Bardzo ładnie! — powiedział. — Wiem, że mogę 
na waszych słowach polegać!

Gończ wyprowadził ich przed budynek. Żegnali się 
już, kiedy Malickiemu przyszło coś do głowy.

— Słuchajcie! — zapytał. — A gdzie to wasz brat, 
w cukrowni?



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Nowe drogi 
dBa drobnej wytwórczości 

Umasowlenle produkcji z surowców odpadkowych
WARSZAWA (w) Ogłoszona została n- fachowców w dzledzlnl. produkcji i od-

Chwała Prezydium Rządu w sprawie 
zwiększenia produkcji artykułów maso­
wego spożycia, wytwarzanych przez u- 
cpołecznione zakłady drobnej wytwór­
czości. W plonie centralnym rozumie się 
tutaj rzemieślnicze spółdzielnie pracy.

Uchwała kładzie nacisk na produkowa 
nie artykułów masowego spożycia, nie 
wytwarzanych przez przemysł kluczowy, 
a więc artykułów, pochodzących dotych 
czas z Importu, oraz artykułów luksuso­
wych. Poza tym przewiduje się rozbudo 
wę szerokiej sieci punktów usługowych 
dla zaspakajania potrzeb świata pracy.

Dla przeprowadzenia tych celów dekret 
przewiduje daleko idącą pomoc dla uspo­
łecznionej drobnej wytwórczości w zakre­
sie uzupełnienia parku maszynowego. Te 
zakłady, które produkcję swą oprą o su 
rowlee odpadkowy, wyłącznie odpadko. 
wy, będą zwolnione na okres 2 lat od po­
datku dochodowego, zaś władze nadrzęd­
ne poczynią wszelkie udogodnienia, aby 
zakłady drobnej wytwórczości mogły w 
jak najszerszej mierze korzystać z surow. 
ców odpadkowych. Przewiduje się rów­
nież dla uspołecznionego rzemiosła dodat­
kowe inwestycje pozalimitowe. sięgające 
od 15.000 do 90.000 zł na poszczególny za­
kład na okres od 6 do 12 miesięcy.

Ponadto zorganizowane zostaną specjal­
ne kursy dla wyszkolenia i przeszkolenia

gospodarce narodowej olbrzymie oszczęd­
ności przei zmniejszenie wywozu cen­
nych dewiz, które mogą być przeznaczo­
ne na Import materiałów wyższej uży­
teczności publicznej, zaś zaspokojenie za­
potrzebowania na artykuły masowego u- 
życia nastąpi przez rozwój drobnej wy­
twórczości, produkującej z surowców kra 
jowych, lub innych, jakie nie mogą mieć 
zastosowania w produkcji fabrycznej. To 
podniesie znaczenie gospodarcze rzemieśl.

padków. Przewiduje się również specjalne 
premiowanie tych pracowników, którzy 
wykażą wyjątkową inicjatywę w dziedzi­
nie organizacji, zwiększenia oraz popra­
wy jakości produkcji artykułów masowe­
go spożycia, produkowanych przez zakła­
dy drobnej wytwórczości.

Na terenowe Rady Narodowe został na­
łożony obowiązek otoczenia drobnej wy­
twórczości specjalną opieką, Jak również ■

1 niczych spółdzielni pracy.

Republikanie hiszpańscy przechodzą

gehennę na Korsyce

Osiągnięcia 

w Bułgarii
SOFIA Igr). Oświata w Bułgar­

skiej Republice Ludowej stała się do­
stępna dla najszerszych rzesz ludu 
pracującego. Liczba przedszkoli 
wz.rosla w Bułgarii w ciągu 6 łat 
władzy ludowej 4-krotnie. W Buł­
garii otwarto 660 nowych szkół po­
wszechnych, 2-krotnie wzrosła liczba 
szkół średnich i rzemieślniczych 
Stworzono szeroką sieć szkól wieczo­
rowych. Liczba nauczycieli wzrosła 
z 26.000 do ponad 411)6° 11—~ nauczania i podręczniki opracowyw a 
ne są na zasadach nauki marksistow­
sko-leninowskiej, przy czym w sze­
rokim stopniu korzysta, się z boga­
tych doświadczeń pedagogów: ra­
dzieckich.

przydzielania takim zakładom odpowied­
nich pomieszczeń.

Zapytany przez nas w pow. sprawie po 
set Urbański, jeden z dyrektorów Centra­
li Rzemieślniczej, oświadczył:

— Jest to sprawa olbrzymiej doniosło­
ści, która właściwie rozwiązana w terenie, 
wybitnie zwiększy potencjał gospodarczy 
drobnej wytwórczości. W ten sposób, 
uwzględniając przepisy wspomnianej u- 
chwały, drobna wytwórczość znajdzie się 
na nowych drogach rozwojowych, zaś o- 
toczona opieką ze strony władz nadrzęd 
nych 1 swej Centrali Rzemieślniczej nie­
wątpliwie spełni nałożone na nią zada, 
nia.

W Warszawie w pionie centralnym 
istnieje już specjalnego typu spółdzielnia, 
która wyłącznie opiera swoje zadania pro 
dukcyjne nie tylko na surowcu odpadko­
wym tzw. użytkowym, aie również na od 
padkach, które klasyfikuje się powszech 
nie do nieużytków. Tak np. z odpadków 
skóry robi uszczelki, z blachy odpadko­
wej płyty do księgowości, ze ścinek wy­
twarza galanterię skórzaną, z odpadów 
pasów przemysłowych zelówki gumowe 
itp.

W dziedzinie produkcji z surowca od­
padkowego otwiera się dla rzemieślnika 
olbrzymie pole do popisu. Może i powi . 
nien tutaj rozwinąć największą inicjaty­
wę 1 pomysłowość, która zawsze cecho, 
wała naszego rzemieślnika. Najlepszym 
tego sprawdzianem była urządzona o- 
statnio przez CUDW wystawa produkcji 
z surowca odpadkowego branży skórza­
nej. Wykazała ona dobitnie, że nawet 
z najgorszych odpadkó.WŁ.«Y*n>go użycia. 
PtóMSjszSwTeYej wzbudzały gach wył pow 
„•chny .wym artystycznym ujęciem 1 po 
myślowym zastosowaniem: torebki d» - 
X ‘ M knrtkl 1 k,wa 

ków skóry Itp.
Przez pełne wykorzystani. «nr<>w« od 

padkowego drobna wytwórczość może dat

♦
Było by wskazane, aby dobrodziejstwa 

omawianej uchwały rozciągnięte również 
zostały na spółdzielczość pomocniczą, co 
pobudziłoby Jej inicjatywę i pomysło­
wość produkcyjną.

W ortatnfeh fintach dziennik postępowy 
„Ce Solre" wydrukował cykl wstrząsają­
cych reportaży prawnika paryskiego 
Brandon*a omawiających tragiczną sytu­
ację deportowanych Hiszpanów na Kor­
syce.

Jak wiadome rząd francuski z począt­
kiem października zaaresztował kilkuset 
cudzoziemców znanych z poglądów demo i 
kratycznych, przeważnie Hiszpanów. Nie­
którzy z tych cudzoziemców opuścili 
Francję, inni związani więzami rodzinny­
mi i oczekując na wyjaśnienia powodów 
aresztowania zaakceptowali „pobyt pod 
nadzorem** na Korsyce i w Algerze.

Niestety, jak wynika z sprawozdania 
naocznego świadka Brandona, po 2 mie­
siącach od chwili aresztowania, deporto­
wanym nie podano jeszcze przyczyn ich 
aresztowania, przebywają na miejscach 
zesłania bez rozprawy sądowej, bez adwo­
katów, na podstawie zwykłego dekretu

Rozwój lecznictwa
w republikach związkowych ZSRR

MOSKWA. Wy­
mowną ilustrację 
ogromnych prze­
mian, jakie zaszły 
w okresie władzy 
radzieckiej w ży­
ciu gospodarczym 
i kulturalnym po­
szczególnych repu­
blik radzieckich, 
dane o rozwoju 

stanowią m. in. ochrony zdrowia. 
Rząd radziecki rok rocznie zwięk­

sza sumy przeznaczone na podnie­
sienie stanu zdrowotnego ludności 
tvch repubjik. 1 tak np. w Ormiań­
skiej SRR w roku 1950 sumy przezna 
czone na ten cel wzrosły prawic 
2-krotnie w porównaniu z rokiem 
1946. W republice tej, fioTikli- 

25 proc. szpi 
talach środków Pi’”y'
ia nrzeważnie wychowankowie insiy 
hitu Medycznego stolicy 
kieVlnsM-d tenaCtyksaztaTcił około 
3.000 lekarzy, "'^^A^^-decentów. 

«,ie "0 profesorów i «*«cent .
Rząd radziw trosce o drowie

ludności systematycznie powiększa 
sieć uzdrowisk Ormiańskiej SRR. Bu­
duje się obecnie nowe uzdrowisko 
„Dżermuk". Badania źródeł mineral­
nych uzdrowiska wykazały, iż ich 
skład chemiez.ny oraz temperatura 
wody w niczym nie ustępuje słyn­
nym źródłom w Karlovych Varach.

W Kazachskiej SRR w latach wła­
dzy radzieckiej poważnie wzrosła 
sieć ośrodków leczniczych w mia­
stach oraz na wsi. Systematycznie bu 
duje s'ę nowe szpitale, ambulatoria 
i polikliniki w tej republice. Liczba 
łóżek w szpitalach Kazachstanu w 
porównaniu z. rokiem 1940 wzrost-' 
blisko 40 proc., ^zaś.^władze Ka- 

ij-j^ft’sprawie organizacji po 
moćv lekarskiej dla kołchoźników - 
pastuchów zajmujących się wyP?*®1" 
brdła na stepach. Ilość ośrodków 
zdrowia obsługująca pastuchów wy­
nosi 260. Poważne sumy asygnowalo 
Ministerstwo Ochrony Zdrowia Ka­
zachskiej SRR na rozwój uzdrowisk 
i sanatoriów. M. in. na rozbudowę 
słynnego uzdrowiska Borowoje P««- 
znaczono w br. ponad 2.000.000 rubli. I

administracyjnego. Deportowani cl, któ­
rzy przybyli do Francji Jako emigranci 
polityczni po hiszpańskiej wojnie domo­
wej, brali czynny udział w francuskim 
Ruchu Oporu. Wielu z nich było w okre­
sie okupacji więźniami obozów koncentra 
cyjnych. Niektórzy w okresie bohater­
skich zmagań z faszyzmem stali się gruź­
likami, inwalidami. Ludzie ci, z których 
wielu nosi odznaczenia francuskie, zna 
leźli się dzięki haniebnym poczynaniom 
rządu francuskiego bez dachu nad głową 
i bez. środków egzystencji. Musieli oni 
prosić o przytułek chłopów w odległych 
wioskach korsykańskich, do których ich 
zesłano i mimo złego stanu zdrowia naj­
mować się do uciążliwych prae na roli, 
by zdobyć kawałek Chleba. Obecnie z nad 
chodzącą zimą nawet te źródła zarobku 
zawodzą. ,

Wstrząsające relacje Brandona z pobytu 
na Korsyce, poruszyły głęboko wszystkich 
demokratów francuskich,

„Liga obrony praw człowieka'*, zrzesz* 
nia byłych deportowanych „Związek Obro 
ny praw imigrantów** oraz wiele wybit­
nych osobistości wnoszą swe protesty do 
ministra spraw wewnętrznych. Nawet 
reakcyjne organy prasowe nie mogły eał 
kowicie przemilczeć odważnie wyjaśnia 
nego przez „Ce Soire“ skandalu, choć 
starają się go zbagatelizować. Rząd nie 
mogąc zaprzeczyć dowiedzionym faktom 
ograniczył się do wydania zarządzenia, 
aby prefekt departamentu, w którym prze 
bywają zesłani starał się o zatrudnienie 
dla nich. Będzie to zadanie prawdopodob 
nie nie do wykonania, z uwagi na zły stan 
zdrowia większości zesłańców skazanych 
na przebywanie w ubogich wioskach. Na 
wet prasa angielska zdobyła się na ła 
godną krytykę „humanitarnego** postępo 
wania rządu francuskiego. Jak wiadomo 
rodziny deportowanych poczyniły już _*!■» 
rania u premierów ^’^ffeci są Franco 
I.ni. mając sobie nic do za 
rzucenia przez długie tygodnie wierzyli, 
że rząd zmieni swą decyzję. Ale, niestety, 
nic na to nie wskazuje. Klika wypełnia 
Jąca we Frinejl nakazy Ameryki uważa 
gnębienie prawdziwych demokratów za 
najlepszy sposób przypodobania się swym 
mocodawcom. Jednak republikanie blsz 
pańscy wiedzą, że lud francuski Jest z 
nimi, a prawdziwa Francja, to ni, prze 
kupieni ministrowie, ale miliony szarych 
ludzi, którzy walczą o Wolnoóó 1 Pokój 

(th)

) MARIA 8ORUNIOWA]

ajemnic a
leśnej polany
— Bo na stryszku sypiał jakiś 

koleżka Wojtka, podobno profe-

S°— Karski... — ozwaly się głosy 
to tu, to tam. e _!-7

— Ale po co wy wyjeżdżacie? 
Miejsce wasze na gospodarce.

— Niby tak, bo trzy lata temu 
ojciec nasz umierając powiedział: 
szanujcie to co wam dała Polska 
Ludowa. I kazał nam w zgodzie 
gospodarzyć we dwóch. Ale gdzie 
by tam brat mię dopuścił... Do­
browolnie? Nigdy! _ .

— A ja wam mówię, ze zanim 
jeszcze wyjedziecie ,to się odmie-

n _ Ech, co tam. Ja jadę już ju­
tro W mieście też jest dosc ro­
boty. Dziękuję serdecznie panien 
kom i wszystkim za dobre serce. 
Do widzenia. . .,

Ziuta zostawszy w nieprzemk- 
i nionej ciemności, poczęła posu- 
: wać się wzdłuż ścian wj n , 
i natrafienia związanymi rękami 
i na coś, czym by mogła poprzecie- 
E rać krępujące ją więzy.
I — Zostawili mię tu... szep^ 
= boleśnie — Zostawili na śmierć ! X ... Ale nie! » « “ 
= wszelka cenę, uratować się. Mu 
i szę coś wymyślić. Nie wolno 
= poddawać się rozpaczy. Przede 
i wszystkim trzeba uwolnić rę . 
= I rzeczywiście w krótkim czasie 
| natrafiła,’ na wbity dosc nisko, w 
= ścianę hak.
i Z całym zapałem, ile tyU<o sta 
1 czyło sił, poczęła trzeć sznury 
= ściskające jej ręce. _ 
i Rzęsisty pot okrył jej czoło, 
g lecz nie ustawała w pracy.

57
Wreszcie sznury puściły- Ręce 

miała już wolne.
Zerwała z głowy worek 1 

rzała się w ciemności. Wokoło 
panował nieprzenikniony mrok.

Podeszła do drzwi i poczęła ob 
macywać je uważnie.

Znów ogarnęła ją rozpacz.
— Wykluczone, żebym mogła 

się stąd wydostać. Nie da się 
otworzyć!

Wtem 
się ciężkie kroki. . •

Serce zabiło w niej radośnie.
— Może to milicja? A jeżeli to 

jest Karski?...
Poczęła nasłuchiwać.
Odgłos kroków zbliżał się, U- 

słyszala rozmowę.
— Boże! Dochodzą do drzwi! 

Poznaję! To Mityka i Karski! Co 
robić? Co teraz robić?

♦ t ♦
Wojciech Mityka nie dowierzał 

wspólnikom. Wyszedłszy z bun­
kra ukrył się w krzakach, chcąc 
się przekonać, czy nie będą pró­
bowali go oszukać.

Nie omylił się. Po pewnym cza 
sie usłyszał kroki nadchodzących.

Kiedy znaleźli się w pobliżu je­
go kryjówki wyskoczył nag.e z 
krzaków wołając:

_ A gdzie to? Ja wam dam! 
Dokąd to? - wymachując ręka, 
mi trząsł się ze złości - Ja wam 

P°Nie‘ zdążył skończyć wyrazu 
gdy przed oczami błysnął mu re­
wolwer kapitana.

— Cicho! Nie gadać!
Mityka, mimo niebezpieczeń­

stwa, nie stracił rezonu.
Począł się śmiać złowrogo.

za drzwiami rozległy

1M'
Jedna z bydgoskich drużyn marszu

Rok 6 Nr 42
15. 12.1950TYGODNIOWY PODATEK IKP

Bądź sprawny do Pracy i Obrony
Nikomu chyba z Was nie obcy Jest sport. 

Mniejsze z Was bawią się w skakankę, ba­
wią się piłką. mo‘c uczestniczą w wyści­
gach na hulajnogach, rowerkach, mo»e na­
wet urzadzaja zawody w skokach, biegach, 
pływaniu... Wszystko to wiąiże się ściśle «

Fundamentem kultury fizycznej są u nas 
odznaki „Bądź Sprawny do Pracy i Obro­
ny" i „Sprawny do Pracy i Obrony . . >erw 
sza odznaka przeznaczona jest dla Was. 
Starsze z Was uczestniczyły juz zapewne 
w masowych imprezach sportowych, jak

kulturą fizyczną ,do której Rząd Polski Lu­
dowej przykłada tak dużą wagę, którą sta­
wia na równi z kulturą materialną i umy­
słową. Stare polskie przysłowie mówi: „W 
zdrowym ciele — zdrowy duch . Shiszno ct 
tego powiedzenia nic potrzeba chyba udo­
wadniać. Same wiecie, w jak dużym stop­
niu dobre samopoczucie fizyczne ułatwia 
wysiłek w nauce czy jakiejkolwiek inne.) 
pracy. Dlatego zagadnienia kultury fizycz­
nej sa tak wa'ne dla naszego narodu, 
przed którym stoją wielkie zadania reali­
zacji Planu 6-letniego i wzmocnienia po­
przez pracę pokojową światowego frontu 
pokoju.

jesiennego zbliża się do mety.

marsze jesienne, biegi narodowe itp., uzys­
kując normy do odznaki. I Wy młodsze 
dzieci, od zabawy w piłkę i skakankę przej­
dziecie do poważniejszej zaprawy sporto­
wej. Wszystkie z Was winny szczycić się 
posiadaniem odznaki „BSPO“, która jest 
przygotowaniem do pełnej sprawności do 
pracy i obrony zdobyczy naszej Ludowej 
Ojczyzny. .

O tym, jak walna jest ta sprawność na 
dzisiejszym etapie naszego życia mówi fakt, 
le Prezydent Bolesław Bierut przyjął prze­
kazaną Mu w imieniu wielotysięcznej rze­
szy sportowców polskich pierwszą honoro­
wą odznakę „Sprawny do Pracy i Obrony .

173

176



Str. 4 i hm ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 345

Ze wszystkich średnioazjatyckich 
republik związkowych Turkme­
nia jest krajem najbardziej pu­

stynnym (90 proc.) i ubogim w wodę. 
Turkmenia posiada klimat bardzo su­
chy, a co do słoneczności stoi na 
równi z Egiptem i Kalifornią. Na jej 
też terytoriach rozciąga się pustynia 
Kara-Kum. Stolica Turkmenii — 
' whobad, co znaczy „Miasto mi- 

1 leży na linii kolejowej Kras­
in odsk — Samarkanda.

liasto to powstało w 1881 r. Sta- 
łiiowskie pięciolatki przekształciły 
niisto o charakterze wojskowo- 
urzędniczym w duże kulturalno- 
przemysłowe centrum. Znajdują się 
tam trzy wj ższe szkoły, kilka tech­
nicznych, dziesiątki średnich szkól, 
naukowo-badawcze instytuty, teatry, 
kina, fabryka jedwabiu, bawełnia­
nych wyrobów, szklą, obróbki metali 
itp. Otwarta tam została również 
filia Akademii Nauk ZSRR. Kolejo­
we i lotnicze połączenie wiąże Asz­
chabad z najbardziej odległymi miej­
scowościami Związku Radzieckiego.

W końcu 1948 r. miasto strasznie 
ucierpiało na skutek trzęsienia ziemi. 
Rząd związkowy natychmiast przy­
stąpił do opracowania szczegółowego 
planu odbudowy i rozbudowy swojej 
stolicy. Plany te już ostatecznie zo­
stały zatwierdzone. Miasto będzie roz 
budowywało się w kierunku wschod­
nim (Anau), południowo-wschodnim 
(w kierunku Firinzy) i zachodnim 
(w kierunku Bagiwa-Ncsa). Firinza, 
to ulubione miejsce wypoczynkowe 
w gorące i upalne dnie, Anau — sta­
rożytne ruiny wspaniałego mauzo­
leum zbudowanego w 1455 r. na roz­
kaz władcy Chorasana i wreszcie 
Nesa — obecnie wieś Bagiwa. Nesa 
wg opinii uczonych została założona 
przez Aleksandra Macedońskiego; 
słynęła ona z sadów i wodociągów, 
które dostarczały mieszkańcom wodę 
z gór.

Autorem projektu rekonstrukcji 
tnrkmeńskiej stolicy jest Mikołaj 
go miasta.°iutgj,przy opracowywa­
ne Aszchabad na wiedzają" ;'W^h 
często trzęsienia ziemi. Latem pra­
wie nigdy nie pada tam deszcz. Za­
sadniczo plan rekonstrukcji i odbu­
dowy zachowuje historyczną struktu 
rę miejskich linii komunikacyjnych 
1 uhc. Obok nowych ulic i placów

Stolica Turkmenii-Aszchabad
mfasiem zielem

piętrowe będą stanowiły prawie po-1 — stosowano żeHozo-bełtmowe pasy 
Iowę wszystkich zamieszkiwanych i przy budowie domów celem uzyska-

Główny plac 
obidktów. Wprowp lżono cały szereg 
specjalnych innowacji technicznych

Osiągnięcia przemysłu
Chin Ludowych

PEKIN (kr). Dzięki słusznej poe­
tyce gospodarczej chińskiego rządu 
Indowego i ofiarnej pracy robotni­
ków chińskich, w szybkim tempie 
rozwija się w Chinach produkcja 
przemysłowa.

Tak np. liczne państwowe zakłady 
przemysłu ciężkiego w Szanghaju 
w’ykonaly juz roczny plan produk­
cji i pracują obecnie na poczet roku 

* "“U W dniu 1 bm. załogi wielu fa- 
zailoga przystąpiły do

laijuna wykonała ptan-p..,^  
do dnia 19 listopada br. i osiągnęła 
juz do chwili obecnej 115 proc, planu.

Ąnaczny wzrost produkcji osiąg- 
tr.rTniKZ fal)ryka włókiennicza 

Produkcja materiałów 
. -------- 1 w tej fabryce

< 19 proc., a produkcja konfekcji 
, I °. PToc- w porówna­

niu z produkcją miesięczną w pierw- i

Aszchabad 
nia większej odporności przy trzęsie­
niu ziemi. Każde mieszkanie będzie 
miało ogród owocowy i podwórze go 
spod aroze.

Wzięto także pod uwagę specyfikę 
bytowania tamtejszej ludności, która 
większą część dnia spędza pod go­
łym niebem w ogrodzie. Centrum 
miasta przedstawia architektonicznie 
wielki prostokąt z głównymi ulicami 
i trzema wielkimi placami: Republi­
kańskim, Miejskim i Wokzalnyni. 
Między placem Republikańskim i 
Miejskim oraz ulicami Marksa i Fruń 
zego zaprojektowano miejski ogród. 
W zieleni jego będzie zbudowany 
uniwersytet, domy mieszkalne dla 
studentów i profesorów. Przy placu 
Republikańskim będzie zbudowany 
gmach Rządu CK KP (b), Dom Armii 
W’tffikiia- na samym placu będą

Przyszły P™'
w zieleni. Zaprojektowane są spe­
cjalne pasy zieleni, gdzie mieszkań­
cy będą mogli schronić się przed* • 1 -- --oiy pi/.CU
upalnym słońcem. Wody kanału I 
Turkineńskiego (dług. 437 km) naj-

Zamek w Niedzicy odnowiony
Echa zjazdu konserwatorów

okazji Prezydent Bierut powte- 
" ~ lm“owi8nie sportu, objęcie wy- 

chowanietn fizycznym najszerszych rzesz 
ludzi pracy miast i wsi. a zwłaszcza mło­
dzieży  stanowi nie tylko poważny czyn­
nik poprawy stanu zdrowotnego ludności, 
ale czym ją równie! zdolną i sprawni do 
wykonywania zadań stojących przed Naro­
dem Polski na Jego drodze do nowego ży­
cia, do wzmocnienia siły, dobrobytu i kul­
tury Polski Ludowej."

„Życzę serdecznie sportowcom polskim, 
Dy na swym walnym odcinku działania dą-

czo położona średnia 1 górna znajduje się 
w stanie daleko posuniętej ruiny. W tej 
części budzą podziw izby ze stropami 
drewnianymi 1 galeriami dla muzyki. 
Komnaty przyprowadzono obecnie do po 
rządku i umeblowano Je sprzętami spro­
wadzonymi z krakowskiego Muzeum Na« 
rodowego.

Wspomniany wyżej zjazd odbywał się 
pod przew. prof. UJ Wojsława Mollego, 
główny referat wygłosił prof, dr Dutkie­
wicz, poświęcają© go zagadnieniom kon­
serwacji na tle dzisiejszych poglądów. 
Uczony stanął na stanowisku, że zanim 
przystąpi się do odnawiania zabytków, 
należy postarać się o ścisłą ich dokumen­
tację historyczną i ikonograficzną, a nie 
zaczynać Jej „na oślep", byle tylko wy­
korzystać przyznane kredyty. Musi się 
przed tym rozważyć styl, rodzaj i charak 
ter zabytku na podstawie możliwie naj­
większej ilości dochowanych źródeł.

Referat, w którym zapoznali się uczest 
nicy także z arcyciekawymi, najnowocze­
śniejszymi sposobami konserwacji rzeźby, 
fresków i pozostałości dawnych prac ar­
tystycznych wywołał ożywioną dyskusję, 
przy czym wskazywano na niezbyt for­
tunne podejście do odnawiania krak. 
„Collegium Maius". Istnieje Już możliwość 
odnawiania zabytków kamiennych przez 
tzw. metalizowanie, (zalewanie metalem) 
a w wypadku natrafienia na cenne malo­
widła o kilku warstwach można dojść do 
najdawniejszej, nie niszcząc późniejszych 
Te nawarstwienia odlepia się z niesłycha­
nie drobiazgową pieczołowitością i ostroź 
nością i można je po oderwaniu od ścia­
ny przenieść na inne dowolne miejsce.

Najdłużej zastanawiano się nad przy­
szłością zabytków okolicznych, co zwią­
zane jest z projektowanym urządzeniem 
zapory wodnej na Dunajcu i zalaniem 
przeszło 50 wsi, gdzie pozostały bardzo 
wartościowe .okazy sztuki podhalańskiej, 
rozmieszczonej m. In. w Harklowej, Ma- 
niowej, Frydmanie i Dębnie (wspaniała 
polichromia gotycka, jedna z najdawniej 
szych.)

Ten region zabytków sztuki góralskiej 
ma zniknąć pod zalewem po przeniesieniu 
ludności w inne okolice kraju. Co Jednak 
zrobić z zabytkami? Zjazd uchwalił wo 
bec tego ponowny apel 
miarodajnych o ewent. 5

.którego wykonanie M ‘ym tę eząie 
leśnych prześlicznych, , x. 
flory, w wypadku realizacji* tego 
siu zarówno zamek

Nowy Targ, w grudniu

Jednym i najpiękniejszych aktów ucz 
czenia Rocznicy Październikowej by­
ło odbudowanie dolnej części zamku w 

Niedzicy 1 przeznaczenie Jej na Ośrodek 
Pracy Twórczej. Remontu zamku dokona­
ła sekcja konserwatorska Stow. History­
ków Sztuki 1 Kultury w Krakowie, która 
ostatnio odbyła w Niedzicy zjazd poświę­
cony zarówno zamkowi, jak i szeregowi 
problemów konserwatorskich przede 
wszystkim w Nowotarszczyznie i na Spi­
szu, Zjazd ma znaczenie bardzo doniosłe, 
a powzięte tam uchwały będą miały nie­
wątpliwie dalsze echa.

Niedzica leży na Spiszu w odległości 
około 1 i pół km od zamku w Czorsztynie 
na stromej górze, 5€6 m ponad poziomem 
morza a 88 nad zwierciadłem Dunajca, 
jednej z najbardziej romantycznych rzek 
polskich. Zamek Niedzica zbudowała w 
w. XIV rodzina magnatów węgierskich 
Bezewiczych, tu w r. 1412 tym wypłacono 
sumę 155.400 dukatów węg., za którą ces. 
Zygmunt zastawił Władysławowi Jagielle 
13 miast spiskich. Starożytna ta warow­
nia ma ciekawą historię, wielokrotnie 
przechodziła z rąk do rąk, była oblegana 
i łupiona. Właścicielami zamku stali się 
kolejno Łascy (po zdobyciu warowni dla 
nich przez Stanisława Kostkę Naplerskie- 
go). a następnie Palocsaje, aż wreszcie w 
połowie w. XIX przeszła Niedzica do rodzi 
ny Salomonów, Jako wiano Kornelii, o- 
statniej latorośli Palocsajów. Jakiś czas 
okupowali zamek rozbójnicy, opanowaw 
szy go w r. 1535, którzy z tego zawieszo­
nego na skałach gniazda dokonywali łu- 
pieskich wypraw na karawany kupieckie.

Tak jak Pieniny, obdarzone przez przy­
rodę wszelkimi powabami naturalnego 
piękna zamek Niedzicki opiewany był na 
równi z Czorsztynem przez wielu poetów, 
a m. in. Marię Konopnicką, która w wier 
szu „Na Czorsztynie" poświęca mu osob­
ną strofę.

Zamek w Niedzicy pozostawał aż do 
r. 1920 tj. do chwili objęcia przez 
Polskę skrawka Spiszą po prawej stronie 
Dunajca, w posiadaniu potomków rodzi- | 
ny Salomonów, bardzo niechętnie do Pbl- i 
ski usposobionych. Jakby obrażeni na Pol 
skę, Salomonowie, spokrewnieni z Habs- 
POism.iv/a nk jhcieli do zamku wpuszczać 
cofając się przed szczuclenTYfjków* nle 
cjalnle tresowanych psów... Panowanie 
Salomonów skończyło się w r. 1945, ucle- 
kll wówczas ze swej siedziby a zamek

Mówiąc o zamku w Niedzicy mamy na >

. o” \H.U1J naj- — swej sieazioy a
Da>rdziej może ożywią stolicę Turk- Pa<n znowu pastwą szabrowników.
menii i zmienią oblicze spalonej słoń­
cem ziemi tej republiki. A. Z

M do przekształcenia Polski w kraj zdro- 
wych, mocnych i radosnych ludzi, zdolnych 
do wytrwałej i ofiarnej pracy dla naszej 
Ludowej Ojczyzny, dla zabezpieczenia 
i utrwalenia Pokoju."

Weżełe więc sobie szczególnie Wy, młodsi 
i najmłodsi, te słowa głęboko do serca. Na­
ród widzi w Was swą przyszłość, chce właś­
nie abyscie wyrośli na zdrowych, mocnych 
i radosnych ludzi. A droga do siły, zdrowia 
1 ra<n • wiedz‘e Poprzez odznakę „BSPO“ 
— „Bądź Sprawny do Pracy i Obrony '.

1 do czynników 
zrewidowanie pla 
pozbawiło by po
*•«r®ych partii 
dolin t rzadkiej

.4 pomy
czorsztyński Jak 1

Je<° raęść’sdyż oblKDcPh

KOCHANE DZIECI!
Dnia 19 hm. odbędzie się w 1 wieźlicy 

..IKP" konkurs recytatorski dla dziew­
czynek i chłopców do lat 15.

Konkurs ten urządzony zostaje sta­
raniem komisji kulturalno-oświatowej 
przy Radzie Zakładowej Spćldz. Wyd. 
„Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka" 
(lustrowany Kurier Polski).

Zgłoszenia do 18 bm. w pokoju 10  
Redakcji „IKP“, Bydgoszcz, ul. Czer- 
wonej Armii 20.

List do mamy
inż st^ z1Kun£ewa’ tatusiowa mama, bvła 

Pewnego razu Tani przyszło 
y PoI,czyć wszystkie zmarszcz- 

nLu k k • lnej twaTzy- Liczyła, liczyła, 
^!?aibClk i'ę .us™iechn<?}a i zmarszczek 
od razu zrobiło się dwa razy więcej 

k’ -nie ,trzeba si<? śmiać - nzekła 
lama — bo ja się mylę.

 I T w!yusi'u ~ powiedziała babcia —
Itak me zliczysz. Mam sześćdziesiąty- 
&v^’. L10Z po1.jed'nei zmarszczce na 
k n k • ’ Inc P°myLsz się.

Babcia przyjechała w czwartek. W pią­
tek mama wyjechała do sanatorium a dziś, 
w sobotę, Tama siedziała już przy swojej 
połowie biurka i pisała do mamy list.

W yszukała w piórniku najlepszą obsad­
kę, nowiutką stalówkę i terał. wypisywał, 
starannie litery, żeby mamie list jej i

Tania nigdy jeszcze nie pisała listu. To 
niełatwa sprawa. Trzeba, żeby nie było ani 
J mego kleksiika. Trzeba wiedzieć, gdzie 
stawiać znaki. 8 c

Więc Tania pisze: 
rnozna wykrzyknik).• do Ciebie list. (Tu można kropkę). 

Alek poszedł kupić chle- (tu trzeba prze- 
K’T Vę n’e,m,eści) ha Babcia poszła 
do skiepu kupić Jan... ł

Drryń, zadźwięczał dzwonek. Tania 
X™. p y a pi6ro 1 posz,a °tw°-

Dobranoc, idę spać! krzyżówki
ma. obok upału i suszy, sroższego 

rLuj ży°ia na ziemi, jak mróz 
a ni Toteż kto może, przed nimi ucie­
ka. Ptaki porzucają rodzinne strony i na 
czas zimy lecą w odległe ciepłe kraje, 
które je mogą wyżywić. Są jednak zwie­
rzęta, które również jak one żvwia sie 
roślinami i owadami, ale takich dalekich 
podroży podjąć nie mogą. Gdvby tak 
R , • i!1 , sobie przyprawić skrzydła!

tef ,na nich, 00 Prawda nie tak 
daleko jak ptaki, bo by mu tam było za 
gorąco w jego kożuchu. Zatrzymałby się 
w połowie drogi Wprawdzie mróz mu nie 
bardzo może dokuczyć, miś posiada bo­
wiem wspaniałe futro. Inni towarzysze doli 
marą mmej lub więcej ciepły przyodzie­
wek. Ale im wszystkim dokuczyłby głód, 
bo brak jarskiej kuchni" i smacznych, po­
żywnych owadów. Ale na to jest rada. Po 
prostu układają się do zimowego snu w 
Ciepłym kąciku swego mieszkania.

Przeważna część zimowych śpiochów na­
leży do_ owa dozorców. gryzoniów, dalej do 
płazów i gadów. Także niektóre ryby za­
padają na czas zimowy w sen. Roślinożer- 
cy zbierają zapasy w kryjówkach w zie­
mi łub w wydrążonych drzewach. Zapo­
biegliwy chomik zawleka do swych pod­
ziemnych składów ziarna zboża, wiewiór­
ka gromadzi w swych magazynach, w sp"- 
cjaJnych gniazdach i pustych drzewach 
zoiędzie i orzechy laskowe. Owadożercy 
nie mogą sobie na to pozwolić. Podczas 
ciepłej pory tyle muszą się uganiać za 
owadami ze właśnie tylko tyle zdobędą, 
ile potrzeba do zaspokojenia głodu o ro­
bieniu zapasów nie ma mowy. Zresztą 
wnet stałyby się niejadalne, gdyż jak do-
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tąd zwierzęta nie posiadają środków kon­
serwujących orwadowe mięso.

Sen zimowy nie jest równy u wszyst­
kich zwierząt. Te, które magazynują za­
pasy, me śpią bez przerwy, lecz budzą się 

od czasu do czasu, posilają się i wychodzą 
z kryjówek, aby sprawdzić, czy ich stół 
me jest znowu zastawiony. Te zaś, które nie 
mogą zbierać zapasów na zimę, tuczą się 
latem i jesienią i jak się mówi, żyją mm 
tłuszczem. Z końcem jesieni śpiochy zni- 
uJLiW.SWych1kTyjówkach, bijają się w 
kłębek i popadają w zdrętwienie podobne 

o snu. Puls staje się wolniejszy, a ciepła 
ubywt członki sztywnieją .i oziębiają się. 
Żołądek i jelito opróżnia się i kurczy. 
Ciało staje się nieczułe.

O samym śnie dowiecie się, mili Czytel­
nicy, z następnego „Światka Dziecięcego”.

Piórnik
Madzia m nowym swym piórniku 
różnych rzeczy ma bez liku.
A mięć są tam d<ma ołómjci, 
gumka, pióro, trzy stalówki 
i linijka maska leży — 
proszę spojrzeć, kto nie mierzy. 
Są też farby i pędzelek, 
czasem nawet jest karmelek, 
i grosz polski leży na dnie.

Prawda, jak m piórniku ładnie?
LUDMIŁA

Do figury wpisać poziomo pięć wyra­
zów o poniższym znaczeniu:

L Najpopularniejsze imię papugi.
2. Inaczej — wejście do domu lub na 

podwórko.
3. Przywódca 40 rozbójników
4. Powiatowe miasto w Polsce.
5. Służy do pieczętowania wartościo­

wych listów.
kółkom •'T piontwy. uczony 
^1. 1 da.rozwiązanie. (Popularne gór- 
skie uzdrowisko dla dzieci).

Ułożyli Janusz i Bohdan Kozłowscy, 
Łódź.

Rozwrefza.nga
Pozmiązanie konikómki: Kongres Po- 

KOJU.
Trafne rozwiązanie nadesłali: M Bross 

Koronowo; II Szarafiński. Bydgoszcz; Wł.’ 
Żakowicz Bydgoszcz; Wł. Drvgalski, Byd- 
Foszez; Setka Kiciński, Włocławek; ’ E. 
Dziedziul Bytów; B. Bykowski, Radziejów 

pogard; K. Szymczak.
Bydgoszcz; Zb. Szymkowiak, Bydgoszcz; 
A. Sobczak Bydgoszcz; W. Fengler, Po­
znan, R. Kiciński, Włocławek.

Narody otrzymali: W. Fengler, Poznań; 
K. Szymczak, Bydgoszcz.

5. Służy do pieczętowania wartościo-

i SkJrhTT*.tan,ej książeczki „Tania 
i Skarb J. Tajca, przetłumaczonej z ro­
syjskiego przez st. Niewiadomskiego, do- 
Tan?et ^ę.bJ1“sz;’cb szczegółów o dziejach 
lani i jej braciszku Alku podczas wy­
jazdu ich matki do sanatorium.

Odpowiedzi Redąkcji
V. Pelikanómna — Wąbrzeźno. Przyj, 

mujemy Cię chętnie do naszego grona
Ił. Kiciński ~ Włocłamek. Należysz orze- 

ciez <lo naszego grona już oddawna. praw-

„Groźny", Włocłamek Odgadłam Twn
ie zdradz7łeśnasWdk° zanim
Twego nrzvdon >ądząc z Olł’!su powstania 
bióXrP7y- n’ masz niezdrowo wy­
bujałą fantazję. Powinni się * tvm zaiać 
EXH™ Tl.- a Ty Sam Powinieneś 
się nad tym głębiej zastanowić.
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Zobowiązania grudniowe

Czwartek, 14 grudnia 1950 r.
Katolicki; Spiridiona.
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BYDGOSZCZ
REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA

Czerwonej Armii 20 - tel. 33-41, 33-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 
Generalissimusa Stalina 2 — tel. 24,29

Stanislaw Szpinalski 
w Bydgoszczy

Jak się dowiadujemy, jeden z naj­
znakomitszych pianistów polskich 

Stanisław Szpinalski zapowiedziany 
jako solista najbliższego koncertu 
symfonicznego Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej w Bydgoszczy i To­
runiu, bierze udział, na zaproszenie 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, w 
trwającym w bieżącym tygodniu w 
Krakowie Międzynarodowym Kon­
gresie Nauki i Sztuki. W związku 
z tym XI koncert symfoniczny, w 
programie którego Stanislaw Szpi­
nalski odegra niegrany dotąd w ra­
mach koncertów symfonicznych kon 
cert fortepianowy a-moll Schumana 
zapowiedziany na piątek 15 bm. zo­
stał przesunięty na piątek 22 grudnia 
i odbędzie się prawdopodobnie już 
w sali Państw. Teatru Ziemi Pum.

OJprawa robocza 
przewodniczących 
kół PCK

W niedzielę, dnia 17 bm. w Ośrod’ 
ku Szkolenia Zawodowego Młod= 
szych Pielęgniarek PCK przy ul. 
Dworcowej 100 odbędzie się pierwsza 
powyborcza odprawa przewodniczą’ 
cych kół Polskiego Czerwonego Krzy= 
ża Dorosłych z terenu powiatu byd’ 
goskiego. W odprawie wezmą rów’ 
nież udział członkowie Zarządu Od* 
działu i Komisji Rewizyjnej, którzy 
bezpośrednio po odprawie odbędą 
rwoje kolejne posiedzenie.

Wykłady i filmy 
dła wędkarzy

W piątek dnia 15 bm. o godz. 18 
W sali ORZZ przy ul. Toruńskiej 
wygłoszony będzie ciekawy referat 
dr Michalskiego, oraz wyświetlone 
3 filmy z dziedziny wędkarstwa.

Obecność członków Polskiego Zw. 
"Wędkarskiego i miłośników pożą­
dana. Wstęp bezpłatny.

Przeniesienie 
biur Okr. PCK

Biura Okręgu PCK znajdujące 
dotychczas przy ul. Toruńskiej 17 z 
dniem 15 grudnia br. przeniesione 
zostają do nowego lokalu przy ul. 
15 Grudnia 24.

Do czasu zainstalowania właści* 
wych telefonów — rozmowy tełefo* 
niczne można prowadzić przez aparat 
numeru 37’03.

się

Realny wkład w dzieło wałki o pokój
kolejarzy wązła bydgoskiego

I

Celem przyśpieszenia wykonania planów rocznych, a co za tym idzie 
Planu 6-letniego, jako realny wkład w dzieło walki o pokój kolejarze 
Węzła Bydgoskiego podjęli liczne zobowiązania produkcyjne.
Robotnicy warsztatów drogowych 
klasy zobowiązali się wykonać po­

za planową produkcję o wartości 
10.319,60 zł. Oddział drogowy wy­
kona dodatkową pracę, która przy­
niesie oszczędność na sumę 8.725,96 
zł. Robotnicy parowozowni głównej 
zobowiązali się przyśpieszyć remonty 
parowozów i skrócić ich czas posto­
ju, co przyniesie oszczędność 
8.088,50 złotych. Ponadto oddział 
elektrotechniczny i warsztaty zao­
szczędzą 2.245,25 złotych.

Maszyniści kolei wąskotorowych J. 
Nawrocki i A. Damski zobowiązali 
się na swych parowozach wąskoto­
rowych przejechać 55 tysięcy km, 
bez dokonania bieżących napraw 
przez warsztaty mechaniczne.

Załoga Warsztatów Mechanicznych 
Nr 15 celem zamanifestowania swej 
solidarności do uchwal II Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju pod­
jęła zobowiązania produkcyjne, któ­
re postanowiła wykonać do dnia 
21 bm.

Dział V Parowozowy zobowiązał 
się wykonać 5 sprężarek powietrz­
nych, 580 pierścieni dla rozrządu pa­
ry, 50 odmulaczy, dwa smoczki i 
dwa komplety zestawów kołowych o 
wartości 7,594,12 złotych. Poza tym 
brygada tego działu zaoszczędzi w 
miesiącu grudniu 22 tonny węgla 
co da oszczędność 1.891,50 zł. Bryga­
da ta wezwała warsztaty mechanicz­
ne w całej Polsce do racjonalnego 
oszczędzania węgla przy próbnych 
jazdach, po naprawie parowozów.

Pracoivnicy Krzemiński i Kwiat­
kowski zobowiązali się wykonać pra­
cę przy wodowskazie, którą dotych­
czas ivykonywalo 4 pracowników w

tym samym czasie oraz przejść na 
nowe normy.

Robotnicy działu VIII zobowią­
zali się wykonać jeden wagon oso­
bowy 4-osiowy i odbudować cyster­
ny, da to oszczędność 8.625 zł.

Dział X Kowalski zobowiązał się 
wykonać do końca br. dodatkowo 
64 tony różnych odkuwek i zaoszczę­
dzić miesięcznie 50 kg smaru.

Dział IX Mechaniczny zaoszczę-

dzi w miesiącu grudniu sumę 
22.045,62 zł. Dział XVI Uczniowski 
wykona produkcję o wartości 6.375 
zł a pracownicy administracji zao­
szczędzą w swoich działach 7.362,50 
złotych.

Ogólna wartość podjętych zobo­
wiązań pracowników warsztatów me 
chanicznych wynosi 51.665,02 zł.

Wartość zobowiązań obejmuje wy­
łącznie robociznę, bez kosztów ma­
teriałów i kosztów manipulacyjnych. 
Zobowiązania będą zakończone 
21 grudnia br. (b)

Około 56 tys. izb robotniczych
wyremontowano w woj. bydgoskim z FGM

Kapitalne remonty mieszkań w ośrod. 
kach robotniczych województwa bydgos- 
skiego, dokonywane z funduszu gospodar 
ki mieszkaniowej na rb. dobiegają końca.

Do 1 bm. plan remontu mieszkań wyko 
nano w województwie w 96 proc, ogółem 
we wszystkich miejskich i wiejskich o- 
środkach robotniczych przeprowadzono 
kapitalne remonty w 2.006 budynkach o 
55.870 izbach, zamieszkanych przez prze- 
szło 72.000 osób. W stadium końcowym 
znajdują się remonty dalszych 180 budyń 
ków.

Przodujące miejsce pod względem wy­
konania 
zajmuje 
kroczyło 
ne

nie dobrze postępują prace re- 
w Grudziądzu, gdzie plan na rb.

o w 106 proc. Najsłabiej nato-

kapitalnych remontów mieszkań 
miasto Inowrocław, które prze- 
już o 20 proc, roboty zaplanowa 

bież., przeprowadzając prace 
w 281 budynkach, o 7.513 Iz.

przeprowadzane są prace remonto. 
Bydgoszczy i we Włocławku, gdzie
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20. Gryf:
17 45. 19.45. 
do 24.

Dworcowa 
„Staromiejska'’

bal 
ni 
\vyk
miast 
we w 
przeciętne wykonanie planu sięga 80 proc.

Opiekunowie Szkolnych Kas Oszczędności

otrzymali za pracę społeczną nagrody
Centrala Powszechnej Kasy Oszczędności doceniając znaczenie pracy społecznej 

opiekunów Szkolnych Kas Oszczędności rok rocznie prżyznaje szereg cennych u- 
pomlnków książkowych nauczycielom sprawującym opiekę nad SKO.

Powszechny spis urządzeń sportowych
Na podstawie art. 3 pkt. 5 Ustawy z 

dnia 30 grudnia 1949 r. o organizacji 
spraw kultury fizycznej 1 sportu (Dz. URP 
Nr 65. poz. 526) zarządza się przeprowadzę 
nie powszechnego spisu urządzeń sporto­
wych wg. stanu na dzień 17 grudnia SO r.

Spisowi podlegają wszystkie urządzenia 
i elementy sportowe, użytkowane, nie 
użytkowane oraz znajdujące się w budo­
wle. Elementami sportowymi są tereny, 
zbiorniki wody, lodowiska, sale 
sowane do ćwiczeń i zawodów 
wych. Elementami usługowymi 
mieszczenia 1 widownie.

Urządzenia sportowe będące w
wanlu WP nie podlegają ogólnemu spiso, 
wi. Spis urządzeń sportowych WP prze­
prowadzi we własnym zakresie. Urządzę, 
nla sportowe ZS Gwardia będą ujęte w 
powszechnym spisie urządzeń sportowych.

Celem spisu jest ustalenie faktycznego 
stanu urządzeń sportowych dla: 1) racjo­
nalnego wykorzystania, 2) opracowania 
planów inwestycyjnych, 3) opracowania 
zasad ewidencji 1 klasyfikacji urządzeń 
sportowych.

Spis przeprowadzony zostanie w zasa­
dzie przez organa Komitetów Kultury Fi 
zycznej w oparciu o najniższy szczebel

przysto. 
sporto- 
są po-

użytko.

Rozwój Miejskiego Handlu Detalicznego
w Bydgoszczy

Wiosną br. rozpoczął na terenie By 
iigoszczy działalność Miejski Handel 
Detaliczny, — nowy uspołeczniony s 
ektor handlu detalicznego. Zadaniem 
MHD było wyeliminowanie pośredni 
ctwa w handlu spożywczym i udo’ 
etępnienie wszelkich artykułów dla 
świata pracy.

Początkowo tj. w marcu br. urucho* 
miono zaledwie 10 sklepów spożyw 
czych. Rozwój MHD idzie jednak 
szybko naprzód, już w maju było 22 
punktów sprzedaży detalicznej. Obes 
nie. MHD obejmując swą działalno’ 
ścią teren Bydgoszczy posiada już 53 
sklepy oraz 19 w remoncie, które naj 
później do dnia 31 bm. będą otwarte. 
W ten sposób MHD wykona swój 
roczny plan rozbudowy sieci punktów 
sprzedaży detalicznej.

Dotychczas MHD posiada 15 skles 
pów spożywczych w tym jedną pijał’ 
nię win, 4 tekstylne, 8 odzieżowo’ 
galanteryjnych, 2 skórzano=obuwni’ 
cze, 3 że!azno’metalowe, 3 gospodar’ 
Gtwa domowego, 2 elektwmuzyczne, 
3 mydlarsko’farbiarsk.e, 3 drogerie, 2 
perfumerie, 2 papiernicze, 1 sportowy, 
3 komisowe, 1 meblowy, 1 zabawek i 
ponadto ruchome stoisko z drobiem.

Do końca b. nresiąca będzie otwar 
tych jeszcze 6 sklepów papierniczych, 
1 komisowy, 2 spożywcze. 1 drogeria. 
2 mydlarsko’farbiarskie, 1 gospodar’

stwa domowego, 2 skórzanombuwni’ 
cze, 2 odzieżowo«galanteryjne, 2 tek* 
stylne i 6 składów sprzedaży detalicz’ 
nej węgla. W tej Chwili sklepy te są 
w remoncie.

W roku przyszłym MHD planuje 
oprócz uruchomienia nowych punk’ 
tów, stworzenie w początkach stycz> 
nia 1951 roku dwie piekarnie, pieczy* 
wa specjalnego — zdrowotnego.

Pracownicy sklepów MHD pracują 
wg socjalistycznych zasad pracy ra> 
cjonalizatorstwa, współzawodnictwa 
indywidualnego i zespołowego oraz 
stałego zwiększania wydajności prac. 
Wynikiem tego jest stały wzrost pla* 
nowanych norm i zwiększenie śród* 
ków obrotowych. Przy sklepach istnie 
je 6 brygad młodzieżowych.

Na specjalnych kursach kierowni* 
cy sklepów i sprzedawcy zdobywają 
pełne kwalifikacje zawodowe. Ponad 
to nowo przyjęci uczęszczają na kur, 
sa dłuższe — dwuletnie. Przyjmuje 
się także na okresy wakacyjne, na 
praktykę do sklepów absolwentów 
liceum handlowego.

Tak więc przedstawia się rozwój i 
dorobek MHD w przeciągu 
roku. Sądzić należy, że w 
czasie sieć tych placówek 
na krańce miasta — na 
gdzie dotychczas daje 
brak sklepów detalicznych, (b)

ntecałego 
niedługim 
sięgnie i 
peryferie 

się odczu;

Organizacyjny, tj. Powiatowe 1 Miejskie 
Komitety Kultury Fizycznej, przy maksy­
malnej mobilizacji aktywu społecznego — 
głównie ZMP.

Materiały do spisu winny być przygoto­
wane przez administratorów — użytkowa! 
ków poszczególnych elementów lub urzą­
dzeń sportowych.

Dla dokonania wszystkich czynności spl 
sowych zoslają powołani przy KKF na 
wszystkich szczeblach komisarze spisowi 
oraz komisje spisowe.

Wszelkich informacji dotyczących pow. 
szechnego spisu urządzeń sportowych u- 
dzielać będą Generalny, Wojewódzcy, Po­
wiatowi 1 Miejscy Komisarze spisowi.

Rejestracja
inżynierów i techników

Inżynierowie i technicy oraz oso’ 
by wykonujące czynności inżynierów 
i techników, którzy nie dopełnili o> 
bowiązku rejestracji w myśl Ustawy 
z dn. 18 lipca 1950 r. w sprawie reje’ 
stracji inżynierów i techników, obo’ 
wiązani są zgłosić się do dodatkowej 
rejestracji.

Zgłaszający się winien posiadać 
specjalne zaświadczenie z pracy, do* 
kument stwierdzający wykształcenie, 
dowód tożsamości oraz pisemne uspra 
wiedliwienie niestawiennictwa 
m*cu październiku.
. Rejestracja odbywać się będzie 
lokalu NOT przy ul. Wyzwolenia 
w dniach od 15 do 18 bm. włącznie
godz. od 16 do 21, a w niedzielę od 
godz. 9 do 16.

W stosunku do 
się od rejestracji 
sankcje karne w 
wymienionej Ustawy.

W

w
3

w

osób 
będą 

myśl

uchylających 
zastosowane 

art. 9 wyżej

V! sesja bydgoskiej WRK 
odbędzie się w Toruniu

Prezydium Woj. Rady Narodowej 
zwołuje VI sesję WRN no dzień 20 i 
21 bm. o godzinie 10 w auli Colle­
gium Maximum Uniwersytetu MK w 
Toruniu, Rynek Staromiejski 6.

W programie obrad m. in. wysianie 
telegramu z życzeniami i podięcte od 
powiedniej rezolucii w związku z 71 
rocznica urodzin Generoliss'musa Ste 
lina oraz referaty o szkolnictwie ood- 
slawowytn, średnim i wyższym oraz 
zawodowym.

Komuiiim
Wojewódzka Komisja Spisowa (spis u. 

rządzeń sportowych) zawiadamia, że po­
siedzenie Komisji odbędzie się w świetli­
cy WKKF (ul. Libelta 8) 14 bm. o godz. 
14. Obecność wszystkich członków Korni, 
sji obowiązkową.

TEATR
Czwartek — śluby panieńskie (19.50) 
Piątek — Szczygli zaułek (19.30)

KINA
Pomorzanin: Spisek bankrutów. — 

Polonia: Brunatna pajęcze na. Orzeli 
Słońce wschodzi. Ilolnoić: Dni zdra­
dy. Gryf: Antoni Iwanowicz gniewa 
się. Bałtyk: Pocałunek na stadionie. 
Rozmaitożci Program aktualności 6, ■ 
Głowacice, W kraju socjalizmu.

Seanse: Pomorzanin: l&4o. iauu, 20 00;
Polonia: 15.45, 18 00, 20.00; wolność: 13.45, 
1745 1 20; Orzeł: 15.30, 17.45 1 
15,45, 17.45, 20.00; Bałtyk: 15.30, 
Rozmaitości co godzinę od 16

DYŻUR APTEK
Apteka „Pod Koroną” ul.

48. teł. 24-66 Apteka 
Wełn. Rynek 3 teł; 22-26.

RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ
Piątek, 15 grudnia 1950 r, 

6.50 Program lokalny dnia. 6.52
Komunikaty, 6.55 Muzyta, 15.50 Kon­
cert solistów, 16.55 Pieśni operetko­
we w wyk. Witolda Kocikowskitgo, 
tenor, akompaniuje Tadeusz Polań­
ski. 18.00 „Z twórczości Edwarda 
Griega” — koncert z płyt. 18.45 Re­
portaż literacki Czesława Czerniaw­
skiego pt. „Walka trwa”. 19.20 Kon­
cert muzyki ludowej: kapela PR pud 
dyr.'Henryka Czyża, chór dziecięcy 
pod kierunkiem Tadeusza Juszczyka, 
tiiiiiiiiiiiiiitiitiiiiiiiiiiiiitiitiiiiiimiiiiiititiiiuniiiiiiiiiii

Otwarcie 
nowego punktu 
bibliotecznego

Biblioteka Miejska w dniu 15. 12. 50 r.
otwiera o godz. 12 V Punkt Biblioteczny * 
w Szkole Powszechnej w Siemiecfku o- 
raz małą wystawę ku czci Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, w wypożyczalni Biblio 
teki PI. Obrońców Stalingradu ZŁ

Działalność 1 osiągnięcie założeń swoich 
przez Kola SKO to jest, wychowania mto 
dzieży w duchu gospodarności 1 oszczęd­
ności zależy przede wszystkim od nau. 
czyciełi — opiekunów.

Ostatnio Powszechna Kasa Oszczędności 
w dowód uznania za krzewienie oszczęd­
ności wśród młodzieży w roku szkolnym 
1949-50 ofiarowała książki opiekunom SKO 
z terenu Województwa:

Szmelterówna Joanna, Szk. Podstaw, nr 
27 w Bydgoszczy — „Pan Tadeusz", 
Ahrens Jan, Szk. Podstaw. Silno — 
„Marks. Engels — Dzieła Wybrane", Szpo 
nowa Zoila Szk. Podstaw. Bieńkówko 
„Poemat Pedagogiczny", Szynwelska An. 
na Szk. Podstaw, nr 2 Czersk „Ziemia Lu 
buska", Dobbkówna Elżbieta Szk. Podst. 
Owczarki „Lenin — Dzieła Wybrane", Ma 
chut Bolesław Szk. Podst. Lipnica „Kul­
tura Prapolska", mgr. Machinko Zyg­
munt dyr. Lic. Pedagog. Wymyślin „Cha. 
pin", Wawrzyńska Marla Szk. Podst. nr 
11 Włocławek „Cichy Don", Iwanow Je­
rzy Szk. Podst. Tryl „Marks, Engels — 
Dzielą Wybrane", Krotoszyński Wlad. 
Szk. Podst. Ptochocinek „Sztuka Krako­
wa", Switkowska Anna Szk. TPD w To. 
runiu „Ziemia Lubuska", Bałachowska 
Helena Szk. Podst. Dziemlony „Pomorze 
Zachodnie", Kostecki Bolesław, Szk. 1 
Podst. Grębocin „Zwierzę i jego środowi­
sko", Landowski Franciszek Szk. Podst. 
nr 1 Tuchola „Marks, Engels", Kręćka 
Anna Szk. Podst. Raciąż „Warszawa Sto­
lica Polski".

Wypłaty zwroiów 
od zakupów w BSS

Z dniem 18 bm. wznowione zostały 
wypłaty zwrotów od zakupów za rok 
1949 dla członków Bydgoskiej Spól* 
dzielni Spożywców, którzy nie ode* 
brali należności w terminie poprzed* 
nim. Wypłat dokonuje kasa BSS przy 
Al. 1 Maja 9, między godz. 9 a 15. 
(W sobotę od godz. 9 do 13).

Akcja werbunku 
na członków BSS

Masowo, szeroko zakrojona, akcja 
werbunkowa na członków Bydgoskiej 
Spółdzielni Spożywców daje coraz 
lepsze rezultaty. W wyniku przepro* 
wadzonych prelekcji werbunkowych 
robotnicy bydgoskich fabryk gremlal* 
nie wstępują w szeregi członków. W 
tych dniach Oddział V Bydgoskiej 
Fabryki Mebli zgłosił że plan jedna* 
nią na członków 
ników wykonano 
zatrudnionych 81 
cje.

BSS wśród pracow* 
w 100 proc., na 81 
podpisało deklara* 

Taki stan rzeczy zawdzięczać 
należy w znacznej mierze lamt. se* 
kretarzowi podst. org. part., Muraw* 
skiemu, który osobiście przeprowa* 
dz:ł werbunek.

Aby i pozostałe oddziały Fabrykt 
wywiązały się z powziętego zadania, 
wezwał je do współzawodnictwa w 
jednaniu nowych członków.

GWARDIA MISTRZEM 
W PING’PONGU 

tegorocznych rozgrywkachPo 
żynowych tenisa stołowego Pom. A 
ki. ZS „Gwardia” — Bydg. zajęła de’ 
finitywnie I miejsce w swej grupie u’ 
zyskując st. pkt. gł. 8:1 i małych 
pkt, 54:27. Najlepszym zawodnikiem 
„Gwardii” okazał się Ciemniewski, 
który przegrał zaledwie jedną partię. 
„Gwardia” bydgoska spotka się w fi’ 
nale prawdopodobnie ze swą imiem 
niczką z Lipna. W wypadku uzyska’ 
nia drużynowego mistrza okr. byd* 
goskiego drużyna „Gwardii” walczyć 
będzie o wejście do ligi.

dni*

„GWARDIA" OTRZYMAŁA 
,JAPPY”

ZS „Gwardia” Bydgoszcz I drużyna 
żużlowa po uzyskaniu wicemistrza II 
ligi weszła do I ligi żużlowej PZM. 
Ostatnio otrzymała ona pierwsze dwa 
motocykle nowej produkcji „Martin* 
Jappy” przydzielone przez Żarz. Gł. 
ZS „Gwardii” w Warszawie. Dalsze 
dwa „Jappy” otrzymają gwardziści 
prawdopodobnie w końcu bm.. 
względnie w początkach stycznia 51 
r. Niezależnie od tego „Gwardia” o* 
trzymała pierwszą partię SHL, w ilo« 
ści dziesięciu maszyn. Dalszą partię 
SHL, oraz „Jaw” jak również specjał*

ne maszyny wyścigowe — soszowe 
otrzyma ona w początkach przyszłe* 
go roku.

W OCZEKIWANIU NA MROŹ
Hokeiści Pomorza nie mogą docze* 

kać się mrozu, aby rozpocząć treningi 
na lodzie. Szczęśliwsi a więc ho* 
keiści „Pomorzanina” z Torunia, ZS 
„Gwardii” i „Kolejarza” (Bydg.) prze 
bywają obecnie na Torkacie w Kato* 
wicach. Najdłużej przebywa tam byd 
goska „Gwardia”, na czele ze swym 
pierwszym napastnikiem Kelmem.

Na stadionie bydgoskiej „Gwardii” 
przeprowadzane są obecnie naprawy 
oraz wzmocnienia linii elektrycznej 
oświetlającej lodowisko. Projektuje 
się również zainstalowanie automa* 
tycznego zegara — stopera wskazują* 
cego czas gry oraz specjalnej tablicy 
wskazującej wynik zawodów.

KOSZYKÓWKA W SZKOŁACH 
BYDGOSKICH

W ramach rozgrywek o puchar pr. No 
waka w koszykówce męskiej SKS Zawo­
dowe przy PSSZ. pokonała szkolę PKP 
w stosunku 33:9, (9:7).

Punkty zdobyli dla SKS Morawski 15, 
Jiżewski 10, Torzyński 8 dla PKP. Umer 
ski 4 Kubacki 3.

A oto dalsze wyniki: I Państwowa 
— Technik 28:25; Rolnicze — Handlowe 
41:25. Rozgrywki trwają.
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g Towar na eksport
TT 2 tzw. „słownictwie parlamen­
ty tarnym" nie ma wyrazów, 

którymi można by było okreś 
lić to, co nałrroila niedawno roro- 
clawska ekipa „Artosu" w Jele­
niej Górze.

Doniósł nam o tym jeden z na­
szych dolnośląskich korespondentów, 
a chociaż na pierwszy rzut oka mo­
że się mydawać, że jest to sprawa 
wyłącznie jeleniogórska — pozwoli- 
my sobie zacytować tę smutną opo­
wieść, bowiem — niestety, ach, nie­
stety — podobne historyjki dzieją 
się i w innych miastach.

Otóż do Jeleniej Góry miała przy­
jechać ekipa „Artosu" z Wrocła­

wia. Z programem artystycznym. 
Zawiadomiono kogo należy, ten zaś 
zawiadomił z kolei świat pracy.

Sroiat pracy ucieszył się bardzo, 
bowiem Jelenia Góra mimo, że jest 
sporym miastem, nie może się uskar­
żać na nadmiar wzruszeń artystycz­
nych w nieco lepszym wydaniu, niż 
nocne serenady podochoconych anty- 
an ty alkoholików. Bilety rożku piono 
w mig.

Nawet było z tym trochę szumu, 
bo ten chcial i tamten chcial i ów 
chciał, a sala, wiadomo, nie z gumy 
— nie rozciągniesz jej. Miejsc ściśle 
ograniczona ilość.

Salę przygotowano bardzo staran­
nie. Na mieście pokazały się afisze.

No i wiadomo — „Artos" nie przy­
jechał. Nabił mieszkańców Jeleniej 
Góry w karafkę. Wystawił ich do 
wiatru.

Poklęli trochę, ale cóż mieli robić, 
sierotki?

Poszli do domu. Niektórzy do 
knajpy. Na piwo.

1 może by przebolano m Jeleniej 
Górze ten pożałowania godny wypa­
dek, gdyby—

rpp NASZYCH INSERENTÓW

Przypominamy, że ogłoszenia do nu­
meru na

złotą niedzielę
prayiuiuj my codziennie do 15.XII br.
• do numeru

gwiazdkowego
który ukaże się w zwiększonym na­
kładzie i objętości i ze względu na 
swoją treść stanowić będzie rzadką 
okazję skutecznej reklamy — przyjmo­
wać będziemy codziennie do 22.XIT br.

Administracja 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego

r 4 » f a
PIĄTEK — 15 GRUDNIA 1950 r.

110 Początek audycji. 5.13 Rezerwa. 14.30 Audycja 
Sygnał czasu. 5.15 Wlado szkolna dla klas 5-7. 14.50 
mości poranna. 5.20 Kon Koncert. 15.20 Audycja *O- 
cert dla Świata pracy. Światowa. 15.30 Audycja 
5.20 Komunikat meteoroio dla świetlic dziecięcych, 
glczny. 6.00 Wiadomości 15.50 Prokofiew — Sonata 
poranna. 6.05 Gimnastyka, skrzypcowa. 16.20 Bydgo- 
6.15 Koncert. 6.45 Pro- skl dziennik radiowy. 16.50 
gram dnia. 7.00 Dziennik „Moja matka" — opowla 
poranny. 7.15 Chwila mu- danie A. Bartoszewiczów- 
zykL 7.20 Wszechnica Ra- ny. 17.00 Dziennik popo- 
dlowa. 740 Muzyka popu- łudniowy. 17,15 Koncert 
lama 1 rozrywkowa. 8.00 17.45 Rezerwa. 19.00 Wszech 
Wiadomości por anne. 8.05 nlca Radiowa. 19.40 Lekcja 
Przerwa. 11.50 Głoe mają Języka rosyjskiego. 19.55 
kobiety. 11.57 Sygnał cza- Pieśni radzieckie. 20.00 
su 1 hejnał z Wieży Ma- Dziennik wieczorny. 20.30 
riaćkiej. 12.04 Dziennik po Koncert masowy. 21.30 Mu 
łudniowy 1 przegląd prasy zyka 1 aktualności. 22.00 
stół. 12.15 Pleśni kompozy Audycja literacka. 22.15 
torów rosyjskich. 12.30 Au Koncert—Budapeszt. 23.00 
dycja dla wsi. 12.55 Na Ostatnie wiadomości. 23.10 
swojską nutę. 13.25 Pro. Muzyka poważna. 23.K 
gram dnia. 13.30 Audycja Program na dzień naatęp- 
szkolna dla klas 1-2. 14.20 ny 24.00 Hymn 1 koniec

Gdyby następnego dnia nie dowie­
dziano się, że przebiegły „Artos" 
sprzedał bilety na ten sam dzień na 
przedstawienie w jeleniogórskim Do­
mu Kultury!
Oczywiście i to przedstawienie rów 

nież się nie odbyło.
A to już jest skandal. Skandal 

grubszego kalibru. Jak mówią 
myśliwi — „dublet". Dwa zające za 
jednym strzałem.

Dwa razy w ciągu jednego dnia na 
bito mieszkańców Jeleniej Góry w 
karafkę.

Dwa razy wzięto za bilety.
Aż wstyd, żeby dzisiaj, w okresie 

walki o kadry, „specjaliści" „Artosu" 
mainowali się na zupełnie nie odpo­
wiadających ich kwalifikacjom posa­
dach.

Przecież. mogliby gdzie indziej pra­
cować ze znacznie miększym pożyt­
kiem. Np. gdzieś zagranicą, w bran­
ży handlowej.

Za jeden akordeon pobralify*pie­
niądze od 7 klientów, a sprzęu : go 
ósmemu! Za jeden aparat fi a- 
ficzny pobraliby forsę od cz Jch 
amatorów, a nie sprzedali g, ład­
nemu!

Co za oszczędności! Jakie docho­
dy! Pomyślcie sami!

Długo zresztą można by cytować 
listę posad, które winni objąć przed­
siębiorczy specjaliści z wrocławskie­
go „Artosu", nie będę jednak tego 
czynił, a ograniczę się do stwierdze­
nia, że powinni oni zostać zatrud­
nieni w branży handlowej, a nie w 
ku l tu ralno-artyst ycznej.

Oczywiście nie u nas, ale za 
granicą. Powinniśmy ich eksporto­
wać. Np. do Stanów Zjednoczonych. 
Tam by zrobili furorę'ze swymi han­
dlowymi zdolnościami. A korzyść 
dla nas byłaby niemała. Otrzymali­
byśmy bow:em sporo dewiz, a po­
zbyli się bałaganiarzy.

No, a pod adresem „Artosu" można 
jedynie smętnie zanucić:

„Oh, „Artosie", 
Popraw no się"!...

JUR

Prenumerata 
cza so pis m 

-dowodem kultury

Bl II
Trzymiesięczne nowocze 
<ne korespondencyine 
kursy księgowości an­
gielskiego. Łódź—skryt­
ka 163 . (1908

sprzedaż ~~ni
Radio stedmioobwodo- 
we marki „FTps" 220 
V sprzedam. Bydgoszcz 
K reszewskiego 11/1.

(0907)

II ”»*» li
Projektory Hmowe 16 
mm, dźwiękowe i nieme 
fotoaparaty, lornetki, mi­
kroskopy, sztopory, ku­
puje, Po jętek, Łódź,
ProMrowsfaa 83. (1934
|| PRACY POSZUKUJĄ || 

Inteligentna wek średni 
zrajmie się domem samo 
dtóelnśe — osób samot­
nych. Miejscowość obo 
jębna. Oferty Weroiwać 
IKP Bydgoszcz „1937".

H miEWAŻmEMIA ||
Unieważniam zagubioną 
legitymację nr 00387 wy 
daną przez Rejon La­
sów Państwowych To­
ruń Stefania Fryźewska 
Runowo pcw. Sępólno. 
_______ ff>9051

II reuBY II 
Zgubiono broszkę pół­
księżyc uczciwego zna- 
faizcę wynagrodzę. Al. 
1 Maja 5/1 (0906

OGŁASZAJCIE SIĘ 
w IKP

Dokumenty oskarżają
jemnością stwierdzić, że J. I. B. te­
raz poczyniło ustępstwa. Wobec tego 
przysłali nam instrukcję o charakte­
rze bardziej prostym.

Załączam do tego listu kopię in­
strukcji, aby Pan mógł zapoznać się 
z informacjami, jakie tą wymagane 
przez J. I. B.

Będziemy bardzo wdzięczni, jeżeli 
Pan będzie nam dostarczał raporty 
z tej dziedziny tak, jak Pan to robił 
zresztą w przeszłości.

Jeżeli ten dokument sprawia Panu 
jakiś kłopot, to proszę go po zużyt­
kowaniu zniszczyć.

Pański Poland Marshall 
E. Gilbert

Wicekonsul JKM Łódź
Obie figurujące w tym dokumen­

cie osoby — stwierdza prokurator — 
zostały omówione w zeznaniach Tur­
nera. Do tego dokumentu dołączona 
jest instrukcja szpiegowska, którą za­
łączam bez odczytania.

Ekonomiczny 
wywiad brytyjski

Następny dokument angielski załą­
czony przez prokuratora nosi nastę­
pujący tytuł

„Okólnik (UE. 4189/3918/53) Min. 
Spr. Zagr. 3 października 1945 r.“

W czwartym punkcie w tłumacze­
niu na język polski dokument ten 
głosi:.

„Powinniście zdawać sobie .spra­
wę, że ze względu na wzrastające 
znaczenie znajomości warunków eko­
nomicznych obcych krajów dla sfor­
mułowania polityki przez różne de­
partamenty rządu Jego Królewskiej 
Mości — postanowiono wprowadzić 
międzydepartamentalne zarządzenia 
w ąprawie koordynacji i scentralizo­
wania oceny zagranicznego wywiadu 
ekonomicznego. Poszczególne depar- 

' lamenty, posiadające swój własny 
, wywiad ekonomiczny, będą nadal 
kontynuowały zdobywanie bezpo­
średnio interesujących je informa­
cji przez swoje normalne kanały, a

^spapra

Koszylcarlci FSCST 
wygrywają w Warszawie

WARSZAWA. Trzecie spotkanie w Pol­
sce rozegrane przez koszykąrkl FSGT z 
drużyną ZS Spójnia zakończyło się zwy­
cięstwem Francuzek 32:30 (18:13).

Zwycięstwo drużyny FSGT Jest w zu­
pełności zasłużone, Francuzki były bo­
wiem szybsza, zagrały taktycznie 1 więcej 
strzelały. Koszykąrkl Spójni zagrały cha­
otycznie w akcjach Ich nie było przewód 
niej myśli 1 nie potrafiły pokryć zawód 
ntczek FSGT a szczególnie szybkiej Sca- 
rone.

Gra początkowo jest nerwowa lecz ko­
szyka rki francuskie szybko opanowują 
sytuację, zwiększają tempo i zdobywają 
prowadzenia. Przewagę swą utrzymują

WIĘKSZE WYSRANE
63 Lorenii

Główne wygrane dnia po 30.000 zl 
padły na Nr Nr 107394 w Poznaniu 
108074 w Warszawie.

Wygrane po 6.000 zł padły na 
Nr Nr 9140 28397 73128 74252 77724 
78722 119387.

Wygrane po 8.000 zł padły na 
Nr Nr 11202 14390 20416 31441 36621 
55330 67899 71575 84383 87007 92697 
92815 93955 98227 103759 106562 
110400 119606 123023 124642 128639 
129518. .J

Wygrane po 1.200 zł padły na 
Nr Nr 13243 20090 30567 37470 44699 
45817 47235 48533 49925 51960 59224 
63198 73594 76416 83342 92173 109745 
109927 113050 117594 118865. ;<|

Wygrane po 480 zł padły na Nr Nr 
984 3453 4331 7012 10106 10277 11043 
12366 15006 17278 80898 24114 26178 
27760 28143 32080 32750 35223 35434 
86010 37778 40776 41656 44011 44757 
45297 49060 50209 53176 60641 63364 
64295 64304 64955 65115 65911 67712 
69050 70338 73614 73712 80050 80385 
83901 87761 93476 96975 100431 
100986 101137 101376 103648 111735 
111784 112609 114852 114920 117601 
121543 121607 122446 124860 127449. 

1 centralna organizacja ladzie zajrno- 
! wała się tylko sformułowaniem po­
trzeb, porównywaniem, zestawianiem 
i oszacowaniem zebranych materia­
łów. Zorganizowano departament 
wywiadu ekonomicanego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych dla ze­
stawienia danych ekonomicznych, dla 
pomocy w zaopatrywaniu innych de- 

। parlamentów Rządu Jego Królew­
skiej Mgści w informacje ekonomicz­
ne o obcych krajach. Departament 
ten został zorganizowany jako wy­
wiadowczy, a nie administracyjny, 
a jego oficjalna korespondencja bę­
dzie nadal rozpatrywana przez de­
partament wzajemnych stosunków 
ekonomicznych. Departament wy­
wiadu ekonomicznego może i powi­
nien korespondować na wpół oficjal­
nie z misjami zagranicznymi w spra­
wie zdobywania danych.

Cytowany okólnik podpisany jest 
przez brytyjskiego min. spr. zajfr, 
Ernesta Bevina.

Kłamliwe wywiady
W celu scharakteryzowania ohyd­

nych metod, jakimi posługuje się wro 
ga propaganda uprawiana przez ka­
pitalistyczną prasę angielską oraz 
w celu wykazania nikłej wartości 
moralnej ludzi, kierujących działal­
nością Brytyjskiego Ośrodka Infor­
macyjnego w Polsce — prokurator 
przedstawia sądowi egzemplarze bry 
tyjskiej prasy .Daily Telegraph" i 
„Daily Express" z 2 grudnia br. oraz 
egzemplarz „Daily Graphic" zawie­
rające artykuły i wywiady z wielo­
krotnie wymienioną w toku procesu 
kierowniczką Brytyjskiego Ośrodka 
Informacyjnego w Warszawie p. 
Bamford ' Fletcher. W wywiadach 
tych p. Bamford Fletcher podaje, 
iż była rzekomo prześladowana przez 
władze polskie, wskutek czego ja­
koby ucickła przed pościgiem sa­
molotem kurierskim RAF z Polski 
do Anglii.

Demaskując kłamliwość tych pn-

do końca. Akcje zawodniczek Spójni 0- 
graniczają się do sporadycznych wypa­
dów, które na kilka minut przed zakoń­
czeniem meczu przynoszą wyrównanie 
25:25. Polki gubią się w atakach przepro­
wadzanych przez siebie a końcowy zryw 
koszykarek francuskich praynosi im pro 
wadzenie 1 zwycięstwo.

Z drużyny FSGT wyróżnić należy: Sca- 
rone 1 ChenetZZ drużyny Spójni nie mo­
żna nikogo wyróżnić, bowiem wszystkie 
zawodniczki zagrały poniżej swego nor­
malnego poziomu.

Punkty dla FSGT zdobyły: Scanone — 
14, Chanet 1 Romagnoli po 5, Laurens — 
4 1 Gillard 1 Pichot po 2.

1 Dla Spójni: Rogowska — 12, Wojewódz- 
! ka - 6. Parsznlak — 4, Dziakówna i Ko- 
; walczyk po 3, Góralska 1 Pachlowa po 1, 

Spotkanie sędziowali Funffrock (FSGT)

Krres wygrywa 
mem rial Cdgor na

WARSZAWA. W Moskwie zakończył się 
XVIII turniej szachowy o mistrzostwo 
ZSRR, poświęcony pamięci wielkiego sza 
chisty rosyjskiego Michała Czigorina.

Pierwsze miejsce 1 tytuł mistrza Związ­
ku Radzieckiego na rok 1950 zdobył Ke- 
res — 11,5 pkt. (na 17 możliwych). Miej­
sca 2—4 podzielili Aronin, Tolusz i Lip­
nicki z równą ilością punktów — po 11.

FeliLs Szlam 
przewodniczącym 
rady trenerów

ŁODZ. W Łodzi odbyła się pierwsza na 
rada trenerów pięściarskich, na której 
powołano radę trenerów. Przewodniczą, 
cym Rady został Feliks Szlam, do prezy­
dium weszli: Majchrzyckl, Konarzewski, 1 
Mizerski 1 Szydło. W najbliższym czasie । 
rada opracuje plan przygotowań do ml- 1 
strzostw pięściarskich Europy. W dysku ' 
sjl poruszono również sprawę powołania 
trenerów w sekcjach bokserskich Woje­
wódzkich Komitetów Kultury Fizycznej. 
Wniosek w tej sprawie skierowano do 
GKKF.

' bli.kacji — prokurator przypomina, 
! żc p. Bamford Fletcher opuściła Pol­
ską udając się do Anglii bez naj­
mniejszej komplikacji i przez niko- 

! go nie zatrzymywana.

(JśwFadkzenie
grupy a icji 
socjaMemukra^ycznej

BERLIN (PAP). ADN donosi: Gn»- 
pa akcji soi-jakłetnokratycaiiej oglo-> 

; siła oświadczenie, które stwierdza* 
। Wyniki wyborów z 5 grudnia są 
sygnałem ostrzegawczym dla wszyst­
kich uczciwych socjaldemokratów. 
Wzmocnienie partii reakcyjnych w 

। Berlinie Zach, oznacza dalszą ofensy. 
wę na poziom życia pracujących i 

' ich prawa demokratyczne. Wszyscy 
; uczciwi socjaldemokraci powinni się 
zjednoczyć, aby powstrzymać taki 
rozwój wydarzeń.

W zakończeniu grupa akcji socjal­
demokratycznej żąda budownictwa 
pokojowego w Berlinie Zach., usta­
lenia normalnych stosunków handlo­
wych z NRD, powiększenia ubezpie­
czeń społecznych, uregulowania spra 
wy mieszkaniowej, utworzenia jedno­
litej, demokratycznenj administracji 
i organów sądowych, jak również 
przywrócenia jednolitej waluty.

Ptsmo re!igijoe 
poiępia polity 
anglo-amerykańską

LONDYN (PAP) Angielski tygodnik re- 
j ligijny „Church ot England News paper 

and Record" zamieścił artykuł, w którym 
ostro skrytykował rządy brytyjski 1 ame. 
rykański za Ich Interwencję w Korei.

Autor artykułu stwierdza, te świat zo­
stał wtrącony w odmęt strachu 1 niepo­
koju w skutek szaleństw Mac Arthura • 
raz rządów Trumana 1 Attlee. Autor po. 
tępią fakt uporczywego odmawiania CM 
nom Ludowym udziału w pracach ONZ 
bezsensowne popieranie Czang Kal-Szeka 
oraz ostatnią próbę podjęcia ofensywy w 
Korei.

Ze szczególnie surowym osądem autora 
spotkała się polityka rządu brytyjskiego, 
który „pokornie zgodził się w-ziąć na sle 
ble rolę słabej, zależnej 1 izolowanej jed­
nostki w stosunkach z USA.

Artykuł kończy się stwierdzeniem, ńu 
w Waszyngtonie sama atmosfera stoi w 
sprzeczności z pojęciem zdrowegn roz­
sądku.

LU4.U4dlM 
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ROZWIĄZANIE ZADAŃ
126 — Panewka.
127 — Walka o pokój zedanieni 

wszystkich ludzi.
128 — Milano, import, armata, jaś’ 

min, Fatima, marazm.
129 — Niedobór.
130 — Kelner.
Nagrody za rozwiązania otrzymają: 

Jan Makowski — Chełmża Kościelca 
1. Bronisław Rajnert — Łódź Lubel* 
ska 2 m. 5. Waldemar Milewski — 
Sopot, Chrobrego 45. Edmund Stmiesv 
ny — Chełmno, Toruńska 1.

Nagrody autorskie: Fr. Wyrobek — 
Bydgoszcz, Śniadeckich 28/4. K. Gor« 
don — Bydgoszcz, (prosimy o adres). 
NN. Grudziądz (prosimy o nazwisko 
i adres).

Następne zadania zamieścimy w nu« 
merze świątecznym.
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S'ća przyzwyczajenia
Gdy koledzy z ławy szkolnej pracu­

ją później razem przy jednym biurku.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefrm nr 33-41 1 33-4Ł 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlozamówlonych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
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OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
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